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Częściowa mobilizacja we Francji
Skom ple tow an ie  załogi linii Maginota

-ii, Ad

PARYŻ, 5. 9. Koncentracja wojsk 
niemieckich nad granicą francuską i 
naprężone stosunki w  Europie src/lto  
wej, skłoniły rząd francuski do zarzą­
dzenia częściowej mobilizacji.

iWydany w tej sprawie komunikat 
głosi, że „ze względu ną sytuację mię

b  Jankowski i Syn
i
i

na ul. Warszawska Nr. 1

Fabryka Sukna w Bielska 
ODDZIAŁ W SOSNOWCU
niniejszym zawiadamia P. T. 
Klientele, że na okres przebu­
dowy skład został przeniesiony.

lj T elefon  6247®

Japończycy  zdobyli
górę Nunszang

LONDYN, 5 9. Opór w ojsk chińskich 
w rejonie gór Nuoszang zosiał załam any 
pizez zaciekłe a taki wojsk japońskich.

Chińczycy utrzym ywali się na lycli pozy 
Łjacn diugo dzięki leniu, że Japończycy ’.v 
górzystym  terenie nie mogli użyć czołgów. 
W czoraj jednak  ua całym  odcinku rozgorza 
ła gwałtowna bitw a. Serie ataków piechoty 
japońskiej, w spom aganej przez samoloty, 
zm usiła Chińczyków do o ju szcz‘ iiia swoich 
stanow isk.

O brady Zjazdu
MIĘDZYNARODOWEJ PARLAMEN1AR- 

N FJ KONFERENCJI GOSPODARCZEJ. 
W ARSZAW Ą r>. 9. W dniu dzisiejszym 

rozpoczęły się w gm achu Sejmu Polskiego 
obrady 23 go Zjazdu M iędzynarodowej P ar 
lam er.tarnej K onferencji Gospodarczej. Na 
o tw arciu kongresu obecny był P. Prezydent 
R. P.

Wniosek obrońcy
INŻ. DOBOS/YNSKIEGO.

KRAKÓW, 5. 9. G bicńca inż. Dobo­
szy ńnkiego adw. Pozowski wniósł do Sądu 
Okręgowego karnego we Lwowie w niosek
0  wyłączenie całego Sądu Okręgowego we
1 wowie na zasadzie ort. 44 K. P. K. od u- 
działu prowadzeniu i rozpatryw aniu  spra 
wy inż. Doboszyńskiego,

Ciągnienie pożyczki
INWESTYCYJNEJ.

Podczas wczorajszego ciągnienia 
- procentowej premie wej pożyczki in 
westyeyjnej I  em isj- wylosowano na- 
stepujące większe premie-
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dzynarodową i w następstwie konceu 
tracji wojsk niemieckich oraz materia 
tu wojennego nad granicą francuską 
rząd francuski został zmuszony do o 
djęcia pewnych zarządzeń, podyktowa 
nyc-h względami ostrożności i bezple- 
czeństwa.

Z tej przyczyny powołano pod br u. 
pewną i]o,ść rezerwie!ów, aby obsadzró 
i skompletować załogę fortyfikacyj li 
uii Maginota, oraz uzupełnić do pełne

go stanu załogę garnizonów nadgraui 
cznych. Oficerowie i żołnierze, którzy 
przebywają na. urlopie, zostali wezwą 
ni de, natychmiastowego powrotu do 
swych formacyj.

Chodzi więc o zarządzenia konic z 
ne, które nie powinny budzić zanie o o 

nia opinii publicznej. Zachowanie 
zimnej krwi, głosi dtriej komunikat — 
-est nieodzownym warunkiem utrzym ad
nia pokctju“.

Otwarcie kongresu w Norymberdze
Powitanie kanclerza H.tlera

B ERLIN , 5.S. Kanclerz H itler przy 
był z Monachium do Norymbergii w 1 o 
niedziałek o g. 11, gdzie powitany z o 
stał przez przedstawicieli władz.

Kanclerz H itler udał się po po 
łudniu na ratusz, gdzie został powitany 
przez przedstawicieli władz i dokonał

otwarcia tegorrpznego kongresu partii 
nar. socjalistycznej.

Odpowiadając na przemówienie po 
witalne, f l .tier wygłosił krótką mowę 
inauguracyjną, w której zaznaczył, że 
obecny kongres odbywa się pod zna 
kiom „powrotu Marchii Wschodniej dc

Nie było zamachu
n a  k r ó la  F a r m a

RZYM, 5. 4. Agencja S tcfani donosi z 
Kairu: W  kołach oficjalnych zaprzeczają 
jakoby w Aleksandrii dokonano onegdaj za 
m achu na króla Faruka.

W  rzeczywistości w klubie pływ ackim  
już po odjtżdzie króla nastąpił przypadko­
wy strzał z rewolweru, który spowodował 
niechcąco niejaki Jan  Asfar, syn znanego 

kata kaliskiego. Przypadkow y strzał 
zran ił pewnego młodego Włocha.

Na froncie hiszpańskim
SALAMANKA, 5. 9. K om unikat głównej 

kw atery pow stańczej donosi, że na froncie 
W alencji, na odcinku Saiabas, powstańcy 
zdołali w czoraj wy równań swe pozycje, zn j 
niująe 4 punkty  obronne nieprzyjaciela.

W  ciągu dnia wojska rządowe • kilka.; rot 
nie usiłowały odbić u tiacone pozycje, jed­
nak  bez -ezultalu. Na odcinku rzeki Ebro 
\ \ o / k a  powstańcze posuw ają się dalej na­
przód. W  ciągu dnia wczorajszego wzięto 
do niewoii okoic GCO jeńców.

Ukradła 25 dzieci
i s p rz e d a ł a  Cyganowi

CZERN10YVCE, 5. 9. Z Jass donoszą, że 
władze rum uńskie aresztow ały kobietę na­
zwiskiem Kutio Bari.alacha, która w ciągu 
o daln io  roku i; M ad la 25 dzieci w w ieku 
7 do 9 lat i sprzedawała je Cyganom.

Maszyna piekielna w przesyłce
Gwałtowny wybuch w urzędzie pocztowym

BUKARESZT, 5.9. W urzędzie 
pocztowym w Bazardziku (Dobrudzi)
wybuchła dziś rano m a s z y n a  piekielna, 
znajdująca sę w przesyłce pocztowe.], 
adresowalnej do adw okata Patonieg >. 
Przy odbiorze tej przesyłki Pate.ni no
rnagał się jej otwarcia przez pełniącc-
go służbę policjanta, gdyż zawartość 
jej wydawała mu się podejrzana.

Przy otwieraniu pizesyłki nastąpił 
gwałtowny wybuch, od którego o > i 
cjant poniósł ćn.ierć na miejscu, z;1-

I'atofii został ciężko ranny i zmarł 
wkrótce po przewiezieniu do szpitala. 
Znajdujący się na miejscu syn n i  - 
■nelnika urzędu pocztowego oraz jeden 

z urzędników odnieśli rany B udyń łi 
pocztowy zosta poważnie uszkodzony 
Wybuch słychać było w całym mieście 
u. wzbudziło pamkę wśród miesz­
kańców.—
•tak się okazuje, Patoni zastrzelił kil 
•<a lat temu w czasie sprzeczki sera 
tera  stronnictw a chłopskiego Christo

Gierutto wicem istrzem  Europy
S t a n i s z e w s k i  i SoIcSai n ie  odn e ś l i  s u k c e s ó w

O statni dzień m istrzostw  lekkoatletycz­
nych Europy w Paryżu  nie przyniósł nam 
sukcesów.

Staniszewski zajął w finale biegu ua 
4500 m tr. szósU miejsce.

Soldan s ta rtu jąc  m im o odniesionej w 
niedzielę kontuzji w biegu r.a 3 kim. z Pf?e 
szkodam i nie odegrał żadnej roli i skoń­
czy! bieg na ostatnim  miejscu.

Jedynie tylko zadowolił Gierutto, któ iy  
w dziesięcioboiu zdobył wicemistrzostwo

Europy, a jednocześnie ustanow ił nowy re ­
kord  Polski. GierruUo uzyskał ponad 7000 
p k :. W ynik ten jest z a k ró jm y  na m iarę e- 
uropejską. W  dz^sięcioboju zwyciężył Be- 

xeł (Szwecja) m ając według prowizoryczne 
go obliczenia około 200 pki. więcej od Gie- 
ru t'y

W  biegu na 10 km. zwyciężył Salm inen 
(Finlandia). Sztafety 4X100 i 4X 400 m tr. 
w ygiali jak  było do przewidzenia Niemcy.

Stojanowa. Sąd uwolnił go wówczas 
od winy i kary. Obecny zamach był, 
jak  się zdaje, aktem zemsty.

Ludzie są  mili, 
Weseli, wymowni — 

G dy  piją T Y S K I E  
O d  Styki z Hurtowni.

Odroczenie procesu
TY FU SOWO - M IĘSNEGO 

W PIŃCZOW IE.

Sąd grodzka -w Pińczowie, który 
ub. piątku rozpatrywał głośną spraw ę 
przewozu mięsa z rzeźni miejskiej w 
Pińczowie do rzeź tuk ów i masarzy w 
mieście wozem, którym wywożono 'i 
przednio zwłoki z marłych na chcjrób r 
nawet zakaźne ze szpitala na cmentarz 
— nie wydał wyroku. Sąd postanowił 
sprawę odroczyć i w następnym ter mi 
nie zbadać dodatkowo dwóch św iad­
ków: starostę powiatowego pińcz :v 
skiego dr. Karola YPniarza i F ry  de'.w 
ka Siemińskiego.
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Straszna Katastrofa sam lotowa
10 osób poniosło śmierć, a 19 odniosło rany

LO NDY N, 5. 9. — Na północnym

Srzedm ieśeiu L ondynu Edm onton  wy 
arzy ła  się ka ta s tro fa  samolotowa, w 

której zginęło 10 osób a  10 odnicydo ra  
,iy, z czego 13 ciężkie.

Sam olot, w  k tórym  znajdow ał J ę  
jedynie  pilot, runął z niezbadanych

W telegraficznym
skróci©

KTO KUPI KORONĘ NEGUSA?

5V. w itry n ie  jednego  z w ielkich m aga 
pynów londyńrk ich  na H arow gate  leży 
pd  k ilk u  dni nlow ieika ko rona, ozdobi o 
pa w ielką ilością  m ałych bry lan tów . Ce 
pa o k azy jn a : 50i) funtów.

J u b ile r  zobow iązuje sic przedstaw ić n a  
p iśm ie dow ody, żq k o ro n a  ta  była włag 
nością  osta tn iego  władcy A bisynii, H alle 
{selassiego. O toczenie negusa nie zaprze 
pza te j wieści. J a k  w iadom o, były ,,król 
k ró lów ” je s t  w nędzy.

RENESANS DYLIŻANSU POCZTOWE 
GO. —

M in iste rs tw o  poczt niem ieckich zor­
ganizow ało  16 l in ii  na k tórych kursow ać 
będą dy liżanse  pocztowe, z trębaczam i — 
peczty lionam i.

.W dy liżansach  lycli będą m ogli podró 
żować tu ry śc i, p rag n ący  zażyć uroku 
w rażeń  podróży z przed w ieku i chcący 
sp o ko jn ie j w ykorzystać  przyjem ności 
podróżow ania i zw iedzania.

,We w rześn iu  będą w ru ch u  dyłiżan 
ge między R ad iu .nbad  O bersehlem a — 
B ien en th a l R ad B lankenburg  — Schw arz 
burg .

DR. SCHACHT ROZWODZI SIĘ.

B erliń sk i ko responden t londyńsk ie j, 
„Nows Chronicie* donosi, iż b. m in. go­
sp o d ark i Rzeszy, a obecnie prezes B anku 
Rzeszy, dr. S cbai,, wniósł sk a rg ę  rozwo 
'dową przeciwko gwej żonie. Dr. Schaeht 
Bezy w  chw ili obecnej la t  61, a  żonaty 
by? przez la t  »ó. Z m ałżeństw a tego Po 
chodzi jeden  syn i jed n a  córka. P a n i 
Schacht je s t córką jednego z w ysokich 
urzędników  p o l'c ji n iem ieckiej.

dotychczas przyczyn na gęsto zamiesz 
kaną część przedm ieścia i roztrzaskał 
się na  dachu jednego z domów, p r-y  
czym eksplozja zbiornika z benzyną 
spowodow ała pożar, k tóry  m om ental 
me przeniósł się na  trzy  sąsiednie
budynki. ------

W  chwili upadku sam olotu ponhi 
śli śmierć na m iejscu pilot, jedna  l o

bieta oraz dwoje baw iących się na uli 
cy dzieci. Pozostałe osoby odniosły o 
brażenia podczas p o la ru  domów.

.Wśród zabitych znajdu je  się jedna 
rodzina: m ałżonkowie oraz dw aj sy
nowie. Is tn ie je  obawa, że pięciu cięż 
ko rannych nie uda  się utrzym ać przy 
żvciu. —

Założona w 1920 roku 
P ry w atn a  z p raw am i szkól nanstw ow veh 4-klasaw a średnia  zawodowa

MĘSKA SZKOŁA HANDLOWA
Tm  P ł o c k i e g o

w  SO SNO W CU, 1-GO M A JA  23, te!. 61284, 
p rzy jm uje  zapisy 

do klasy pierw szej po ukończeniu szkoły powszechne), < iaz  do 
SZKOŁY ADMfNISTRACYJNO-HANDLOWEJ

absolwentów i absolw entki gim nazjów  nowego typu.

Bunt robotników
zatrudnionych przy

Od kilku tygodni znajdu je  się \v 
miejscowości W eil w B adenii kolumna 
rt botnicza, za ję ta  przy budowie : >rty. 
fikaeyj, do k tórej zostało wcielonych 
600 robotników, zmobilizowanych na 
podstaw ie rozporządzenia o obewotz 
kowej służbie pracy. Robotnicy ci po 
chodzą przew ażnie z okolic B erlin ’.. 
M anhein i ze Śląska, będąc w wieku 
od 25 _  30 lat. Zastali oni w ciągnięci 
do szeregów kolumny robotniczej ra  
przeciąg 6-ciu nresięcy  i pod dowódz­
twem  Reischwelir”  odkom ender j van: 
do robót fo rty fikacy jnych  na g ra .n - 
caeh Rzeszy. Ja k o  w ynagrodzenie c- 
trzy m u ją  60 fenieów za 1 goj/., pr.yjy 
podczas gdy  w ynagrodzenie miejscu 
wych robotników  wynosi po 70 feńi 
gów. .Tuż przy pierw szej w ypłacie do 
szło do aw an tu r, k tó re  zażegnano Izom 
cją przewódeów „bun tu“. Gdy aw an 
tu ry  się pow tórzyły, p rzyby ła  żandar 
m eria, a resz tu jąc  w szystkich agresyw  
niej się zachowujących. Robotnicy żą 
dali nadal aby otrzym yw ali płace ta  
kie, jak ie  pobierali w tych p rz e d rę

fortyfikacyjnych
budow ie  w Badenii
biorstwach, gdzie byli przed po w. da 
niem cło p rac fo rty fikacy jnych  zatrud  
nieni, podkreślając, że takie brzm ieire 
ma rozporządzenie podpisane p rz iz  
Góringa. Oporni z a la li aresztow ani, 
reszta uspokoiła się.

Tym czasem  robotników przym us y 
wo powołanych do prac przydziela s ę 
różnym  firmom , a te ko rzy s ta jąc . z te 
go, zw aln iają  do tej pory tam  za tr .d 
nionych. I tak  jedna  z firm . dostarcza 
jąca piasek do prac forty fikacy jnych , 
zwolniła 50 robotników, w ynagradza 
nych po 70 i 75 fenigów za godzinę, 
ponieważ przydzielono jej taką  samą 
ilość robotników , k Łdryrn płaci po RO 
fenigów. —  -

W  H altingen duże firm y  również 
otrzym ały „przym urow ych robotnn- 
ków “, zw alniając do tej pory zatr-m - 
nicjuycb. M etody te  w yw ołują duże r e 
zadowolenie, k tóre w yraża się w bar 
dzo m ałej w ydajności pracv przu m u ­
sowo pow ołanych robotników, w biec 
nym  oporze, a naw et w  aw anturach, 
k tóre pow odują masowe a re sz to w an a .

Zamordował przyjaciela
D LA  25 ZŁO TY C H

W sądzie okr. łuckim na sesji wyjazdo 
wej w Kowlu odbyła się rozprawa przeciw 
ko Wasylowi Tereszczukowi ze wsi Łuczyce, 
pcwialu kewelskiego, oskaiżonemu o zabój 
siwo swego kolegi, 18-letniego Ateksandia 
Hula, mieszkańca wsi Górniki.

W czerwcu bieżącego roku Aleksander 
IIul poszedł na jarm ark do Kowla. Kiedy po 
paru dniach nie powrócił do domu, brat je 
go wszczął posuzkiwania i nzalazł go zabite 
go w stodole przykrytego słomą, z pod której 
wystawał tylko palec. O tym odkryciu Hul 
doniósł natychmiast policji.

W wyniku dochodzenia aresztowano ko 
legę zamordowanego Wasyla Tereszczuka. 
Dochodzenie ustaliło, ie  Tereszczuk zabił 
swego kolegę w celu rabunkowym, zabiera 
jąc mu 25 złotych.

Na rozprawie Tereszczuk przyznał się do 
zbrodni, wyjaśniając, że zabił swego kolegę, 
gdyż jako narzeczona Anna Filipczuk po 
rzuciła go i miała zamiar wyjść za mąż za 
Hula. Sąd skazał Wasyla Tereszczuka na 15 
lat wlezienia.
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Demonstracja anty niemiecka
W  B IE L S K U

Dnia 2 wrześnią odbyło się w Bielsku 
zwołane pizez Poiski Związek Zachodni, za 
branie przedstawicieli miejscowych o:gani 
zacyj polskich, celem zaprotestowania prze 
ci w wystąpieniom antypolskim w Gdańsku 
oraz dla omówienia spraw, dotyczących 
miejscowego terenu.

Po zebraniu, o godz. Jtt-ej uczestnicy w. 
ilości około 20 osób normowali samorzutnie 
pochód i przeszli ulicami miasta. Po przy 
byciu na ul. Kolejową grupa osób zpochodu 
do której przyłączyły się przygodne eiemen 
ty nieodpowiedzialne, wybiła szyby wystawo 
wew księgarni braci iłohu. Luźne grupy o- 
sćb wybiły poza tym w kilku miejscach kil 
lcadziesiąi szyb, m. m. w mieszkaniu senalo 
ra Wiesuera. Wypadków pobicia ludzi ni« 
było. , ,

Policja rozproszyła demonstrantów i oko 
ło godz. 20-ej ziikwńdowała zajścia.

P. wojewoda wyznaczył specjalną korni 
sję w osobach głównego komendanta policji 
województwa śląskiego i zastępcy naczelnika 
wydziału sjiołeczno - politycznego do zbada 
nia zajść. Władze prokuratorskie zarządziły 
dochodzenia.

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
46)

— Byłeś tam , R obercie! — zagad ­
nął w ójt.

— Byłem  — odrzekł ponuro B .c- 
chardt.

— 4 cóż — ży je! Będzie żył!
— Może.
— Dla czegoś go ra tow ał!
— M usiałem — jestem  chrzęści j a ­

r l rem .
— Po,wiedziałem ci, że nie wol m 

ci tego robić. Możesz za to gorzko od­
pokutować.

— Nie dbam  o to. W iesz dobrze, że 
zerwałem  z dotychczasow ym  życiem.

— Dlaczego;? Czyż mało zarab ia­
łeś? Czyż to w szystko, co posiadasz, 
r ie pochodzi z naszej kasy?

— N iechaj p rzeklętą będzie ta  
kasa!

— Milcz!
— N ie będę m ihzał! M am dość za­

równo ciebie, ja k  i w szystkich twoich 
towarzyszów . Nie mogę dłużej milczeć

— Strzeż się! Z chwilą, kiedy w y­
puścisz 7. gęby jedno niebaczne słowo 
— zginiesz!

— Ale razem  ze mną zginiecie i

P o w ie k  se n sa c y jn a
w y wszyscy, a ty  na pierw szym  m iej­
scu.

Złowrogi błysk oczu W itoszyń- 
skiego przeszył B u rchard ta  na wskroś. 
Potem  w zrok ten nieco złagodniał, su­
row a tw arz  w ygładziła  się i W itoszyń 
ski zaczął z innej beczki.

— Nie rozumiem cię — mówił. — 
Co się z tobą stało, Robercie?

— Czy ja  wiem? Chw ilam i zdaie 
mi się, jakbym  to. m e ja rządził swoją 
wolą, ale ktoś d rug i, ktoś obcy. Cza- 
sami zdaje mi się, że ja  nie m am  d u ­
szy, bo została mi ona skradziona.

— B ajdurzysz! — obruszył sję W  - 
teszyński, chociaż w  lw iej części d a ­
w ał B urchard tow i w iarę, domyślając' 
się sku tku  zażytej dziedzilii.

— B ajdurzę nie bajdurzę, czy ja  
wiem... Jedno  wiem tylko, że nie je­
stem tym  człowiekiem, jak im  byłe o 
jeszcze niedawno. Ot, daw niej, by­
wa?* . kiedvm  się zgoiew ał, biłem  wszy 
s i l  ich w domu, a  dzisiaj... dzis.Aj 
wstydzę się podnieść rękę na kogo­
kolwiek.

— To minie, bądź pewien że miale.
— Mcże.

— Tylko weź się w kupę. i — milcz, 
milcz, jeśli ci życ:e mile!

B urchard t błysnął tylko niepewnie 
cezami i nie rzekłszy już  na to  nic, 
w ym inął W itoszyńskiego i ruszył p o ­
śpiesznie ku domowi.

X I.

NA POKŁADZIE STATKU

K alerg is zbudził się w jak ie jś  ko­
mórce pod wpływem  ludzikeh głos t v , 
które dochodziły go niew yraźne i
mętne, ja k  u trap ione brzęczenie b  - 
m ara  nad uchem. Ale dlatego w łaśnie, 
że te głosy brzęczały tak  ustaw icznie 
i bez przerw y, p' .trafiły  dotrzeć do 
jego świadomości i przytom nieć go 
przynajm niej na tyle, że otw orzył 
cezy i rozejrzał się dokoła. W komo 
ce panow ały gęste eiemn°.ści, a b  nie 
ra  tyle, aby ntógł rozpatrzeć się w  
ruch i poznać, że więzienie jego stano 
wi podpokładow ą la ju tę ,  p rzezna tzo 
ną na okręcie n i rupiecie wszelkiego 
rodzaju. Pierw sza ta  m yśl pap a ria  
została niebawem  dm gim  faktem - ej o 
K alerg is odczuł w yraźnie w ahanie 
okrętu, poruszanego falam i podczas 
unieruchom ienia sta tku . Z tego v yni 
bało, że znajdow ał się na okręcie, k tó 
ry  s ta ł albo w jak im ś porcie, albo na 
redzie kotwicy.

Mimo woli dotknął ręk a  głowy 
i poczuł dotkliw y, e s try  ból. iW pier 
w szej chw ili nie zdaw ał sobie spraw y, 
skąd ten  ból p ichodzi. Je g o  um ysł, 
nadw yrężony uderzeniem  k ija  w  pod­

ziemiach zamku Bukow y I/iść, my 
jakoś dotąd p rzyjść  do równowagi.

D źw ignął się na  rękach, podniósł z 
pctftiogi i usiadł, opierając się plecami 
o ścianę. .W te j pozycji poczuł się 
znacznie lepiej i teraz, z kolei, zaczjl  
usilnie pracow ać nad przypom nieniem  
sobie, co się z nim  stało, kiedy prw -. 
był na ten sta tek  i dlaczego zam knięto 
go w tej komórce pedpokłaclowej.

Tylko, bardzo powoli i bardzo rm - 
jasno o tw ierała  się przeszłość przed 
nim. Przypom niał sobie więc p rz ido  
w szystkim  zamek w Bukowym  Liściu, 
Po  tym  dziedzilię. N astępnie inna 
w spom nienia, w praw dzie porw ą e, 
szarpane i nie chcące powiązać się w 
jakąś zrozum iałą całość, przychodziły 
sam e z siebie jedno  po drugim , aż w 
końcu w mózgu K alerg isa  rozsunęła 
się o sta tn ia  zasłona i p rzygoda w pod­
ziem iu stanęła  przed nim  ja k  żywa. 
Od tego momentu całkow ity m rok po­
kryw ał jego um ysł. Od tego miejsca 
nic już  zgoła nie pam iętał. Ale nato ­
m iast tym  usiln iej zaczął pracow ać 
nad  utrw aleniem  w mózgu tego wszy . 
etkiego, co w idział w papierach, do­
bytych z kowanego k u fra  w  p iw n e y  
pod zamkiem  profesora  K olanki. I  te 
c brązy zaczęły wstawać w nim, d j - 
kazy, p lany  i in strukcje  zaczęły u t rv a  
lać się w mózgu z tak ą  siłą, że pew nie 
n igdy w życiu nie zapo.mni ich już. 
więcej. To co w idział w owych p a p i>  
racli, napaw ało go w prost przeraże­
niem,

‘ d. o. n.
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którym rządzą 
kobiety

H oland ia  jes t k rajem  rządzonąm  
przez kobiety. Od 40-tu la t spraw  je 
łam  władzę królow a W ilhelm ina, a na­
stępczynią tronu  jes t je j córka księż 
niczka Ju lian a . K ra jow i pod rządam i 
kobiecymi, k tó re  są r.iejakq symbolem 
wyrozum iałości i pokoju, powodzi sie 
dobrze. H olandia  p izyw iązana jes t 
głęboko do domu Orańskiego, z k tóre­
go, pochodzi królow a i do je j osoby. 
O przyw iązaniu  tym  świadczą uroczy­
stości jubileuszowe, k tóre rozpoczęły 
się z końcem ubiegłego m iesiąca, aby 
uczcić 40-lecie rządów królow ej W il­
helm iny.

L i i i  M e f-» w e w w a

K R Ó L O W A  W I L H E L M I N A

P od  rządam i królow ej W ilhelm iny 
H olandia i je j kolonie m iały okresy 
v ilek ie j pomyślności, p rzeryw anej 
objaw am i kryzysu, k tó ry  dotknął rol­
nictwo, ogrodnictw a, m leczarstw a, eho 
wu bydła, przem ysłu przędzalniczego 
w samej H olandii, a w  Ind iach  holen­
derskich dał się we znaki upraw ie cu­
k ru  i innych produktów  kolonialnych, 
co z kejei spowodowało zastój k ilku ­
letni w m arynarce handlow ej holen­
derskiej.

Jednakow oż H oland ia  czyniła co 
mogła, aby walczyć z kryzysem  i łago­
dzić jego następstw a. Dokonano sze­
regu  robót publicznych w olbrzym iej 
skali, k tó re  zwróciły na ten k ra j uw a­
gę całego św iata. Należy do nich usu­
szenie Zuidcrsee, kanalizacja  Mozy, 
budow a mostów na wielkich rzekach 
i au to strad , tw orzenie nowych gał yd 
przem ysłu  i t. d.

W  dziedzinie nauk i i sztuki Tło 
land ia  pod rządam i królow ej W ilhel­
m iny poczyniła w ielkie postępy.

Dzięki używ aniu  krótkich fal w 
telefonie bez d ru tu  i dzięki handlowo- 
pasażerskim  liniom  lotniczym  koniui i 
kacja  m iędzy H olandią a  je j kolonia­
mi sta ła  się szybsza i łatw iejsza. W iel­
ki rozwój zaznacza się rów nież w dzio 
dżinie społecznej, w  k tó re j obowiązuje 
8-mio, godzinny dzień pracy, ubezpie­
czenia, p łatne urlopy, pensje dla robot 
ników  na starość.

H olandia, ja k  wiadom o nie wzięła 
udziału  m ilitarnego w wojnie, ale ode­
g ra ła  w  czasie niej wielką, rolę hum a­
n ita rną . P rzy ję ła  na swoje tery to rium  
w ielką ilość zbiegów belgijskich i f r  u 
cuskich z  o,bszarów zajętych  i zniszczą 
nych przez wojnę. U dzielanie gościn­
ności nieszczęśliwym, leży w trad y c ji 
holenderskiej, a  pam iętny  jes t gest 
młodej wówczas królow ej W ilhelnu-

Temperatura polityczna Lwowa
uległa gwałtownej zwyżce...

k

« j j i

W

W ciągu najbliższych' tygodni na łamacli, 
naszych zamieszczać będziemy koresponden 
cje z najważniejszych miast i ośrodków Pol 
ski, chcąc naszych Czytelników poinformo 
wać o troskach i problemach innnych dziel 
nic kraju. Cykl tych korcspondencyj rozpo 
czynomy „Listem ze Lwowa '.

Lwów, w e w rześniu  
C harak terystyczna sy lw etka Lw o­

wa z Kopcem Unii Lubelskiej, kwa­
dratow ą „basztą** m agistracką , p ięk ­
nym i barokow ym i hełmami wież ko­
ścielnych, wzbogaciła się o nową, w  i >żę 
S ta ry  kościół K larysek , leżący ongiś 
przed wiekam i za m uram i bern ard y ń ­
skich fo rty fikacy j na ł  yczakow i • póź 
niej — w m iarę rozrostu m iasta  — na 
t. z*w. pl. Cłowym, a obecnie na placu 
B iskupa Bandurskiego, objęło w swe 
posiadanie duszpasterstw o w ojskowe 

I  PODD AŁO G R U N TO W N E,!
PR ZEB U D Ó W ] U 

i  N a fundam entach s tare j wieży, k tó r ą  
odkrył w  zabudowaniach daw ne > 
austriack iej dyrekcji ceł, wy.ondowa- 
no mywa wieżę, p rzy k ry tą  hełmem w 
polskim  sty lu  kościelnym, t. zn. ba m- 
kowym.

Odnowiony kościół K larysek , w spa­
niały  nqwcczesny bruk  na betonie no 
w ow/noszona w ielka kam ienica oraz 
zieleńce i przygotow yw any już  w pra 
cc-wni rzeźbiarskiej pom nik”złotoumc- 
po B iskupa, głośnego orędow nika Le­
gionów Piłsudskiego, — stw orzą z tej 
części dzielnicy Łyczakow skiej n->wa 
urbanistyczną a trakcje . D la L w rv a  
będzie to  tym  w iększa a trakcja , że 
równocześnie z przebudow ą pl. B a n ­

durskiego i ul. Łyczakow skiej zburzo 
no gm ach b iu ra  kablowego i odsłonię 
t ą  w ten sposób stare  m ury  forteezne 
klasztoru 0 0 .  B ernardynów . I  znowu 
jak  ongiś przed wiekami,, w stronę v y 
lotu ul. Łyczakow skiej, więc w  k ierun  
ku odwiecznego szlaku najazdów  bar 
barzyńskich na Polskę, patrzeć bę lą
— puste copraw da — oczodoły arm at 
nich strzelnic lwowskich fo rta lic ji, 
przypom inające m iastu  jego w ielką 
wojenną przeszłość.

[W tym  m łynie inw estycyjnym  zni • 
ka z widowni Lwowa

TR A D Y C Y JN Y  ŁY CZA KO W.
Te porządki lowowskie nab ierają  

szczególnie gorączkowego tem pa w 
przede dniu T argów  AVschodnich.

Ale Lwów tętn i nie tylko inw esty­
cjam i i przed targow ym i przygotow a­
niami. Pc, p rostu  burzy w nim i ży ­
ciem politycznym .

J a k  wiadomo, specjalnością Mało­
polski i Lw owa są  U kraińcy. AYpraw- 
dzie w charakterystycznej sylwetce 
Lwowa nie widać baniastych wież cer­
kiewnych, bo naw et siedziba m etropo­
lity Szeptyckiego, słynny św. J u r ,  ta ­
kiej wschodniej „ b m i“ nie posiada, 
szczycącą się p iękną kopułą rpkokoWą
— ale za to Ukraińcy i R usini robią 
od czasu do czasu ruch. O stałnio taki 
ruch zrobił św iętojański w ładyka ks. 
m etropolita Szeptycki, ogłaszając swój 
list pastersk i w spraw ie likw idacji 
zbędnych

C E R K W I PRAW OSŁ- * W  NYCH 
NA CHEŁSZCZYŹNTE.

List, jak  wiadomo, został skonfi-

R oczna Koedukacyjna  
Szkoła Przysposobienia kupieckiego

(z prawami szkół państwowych)
Stow. Kupców Polskich w  Sosnowcu P o io ń  — Bracka 10
przyjmuje zap isy  uczniów  i uczen ie  z ukończoną szkołą  p ow szech n ą .

M łodzieży  przysługują zniżki jak w  szkołach państw ow ych .  
D od a tk o w e  egzam in y  o d b ęd ą  s ię  dnia 9 września  r. b. 
Z g ło szen ia  przyjmuje Sekretariat Szkoły .

Na froncie politycznym
WSPÓLNA K .1N i L llENCJA MŁODZ IE 

ŻY DEMOKRATYCZNEJ.
W ciągu najbliższych 2 tygodni nwofa 

na ma być do Warszawy konferencja de 
legatów organizacji demokratycznej nito 
dzieży. Czyżby wspólny front?

POGŁOSKI O WOJ. GRAŻYŃSKIM. 
Znów słychać w W arszawie coraz częś 

cjti nazwisko wojewody Grażyńskiego, 
jalro przyszłego premiera. Możliwe, że

ny, k tó ra  w ysłała okręt wojenny na 
spotkanie pokonanego w wojnie przez 
A nglików  prezyden ta  T ransw alu  K ra  
gera i ofiarow ała mu gościnę w swoon 
kraju .

Pogłoski te pow stały stad, że woj. Gra 
żyński bawił w tych dniach nieoficjalnie  
w- Warszawie.

ZJAZD WICIARZY WOJ. KIELECKIE  
GO. —

Na dzień 25 hm został zwołany woje 
wćdzki zjazd Związku Młodzieży Wiej 
sbiej „AVici’* do Kielc. Przed zjazdem od 
będzie sie d, iesięciodnitw y kurs społe-z  
no — oświatowy na stoisku pod Kielca 
mi dla wie i owe ów z terenu woj. kielee
kiego. —

skcęwany. ale dokoła niego i  osoby 
M etropolity  św ięto jarsk iego  rozgoraai- 
ła zaw zięta polem ika prasow a, polskie 
zw iązki niepodległościowe we Lwowie 
uchw aliły w odpowiedzi qstre rezu- 
lucje. , j

Polem ika av  jjrasie  lwowskiej po­
toczyła się w kierunku, w ykazującym  
rozpolitykow anie cerkw i grecko-kato- 
liekiej i je j kom pletną nacjnoalizację. 
AVypomniano ks. Metre*policie lekcewa 
żonie postanow ień konkordatu , skoro 
urzędy para fia ln e  używ ają  p c  

i nap.uem: „ukraińsk i urząd pa- 
rafialny'* w...“, nie dopuszczają do 
cerkw i Polaków  w yznania grecko-ka- 
tolickiego, udowoylniając w ten  spo­
sób, że cerkiew  greeko-katolicka 
Z A T R A C IŁ A  C E C H Y  KOŚCIOŁY’ 

PO W SZEC H N EG O . 
Znakom itym  poparciem  tych za­

rzutów  w p rasie  polskiej pod adresem  
cerkw i grecko-katoliekiej był bardzo 
znam ienny pro.ces w Gródku Jag ie il ,ń 
skim. AV m iejscowości tej lwowski sąd 
okręgow y n a  sesji wyjazdowej roz­
pa try w ał jedną, z bardzo licznych r-  
becnie w  Alałopolsee, rozpraw  sądo­
wy clę av spraw ie fałszow ania nazw isk 
pieskich w m etrykach przez księży 
grecko-katolickich.

Oskarżonym  w Gródku Jag ielloń­
skim  był ks. W asyl Pasław ski, p ro ­
boszcz g recko-kato lkk i w U hercach 
N iezabitowskich, k tóry  w m etrykach i 
w yciągach m etrykalnych  zm ieniał n a ­
zwiska polskie na ruskie, m ianowicie; 
G aw roński na H aw roński, a  Chm iel 
na  Chmil. ,

AV ciągu rozpraw y wyszło, na  jaw , 
że grecko-katolicka k u ria  m etropoli­
talna we Lwowie w ydała w r. 19.17 o- 
kólnik do wszystkich p a ra fii pod licz­
bą 6189, w k tórym  zalecono ducho­
wieństw u,
ABY W  M E T R Y K A C H  „PR O ST O ­

WAŁO** P O L S K IE  B R Z M IE N IE  
N A Z W IS K  N A  U K R A IŃ S K IE .

K u ria  grecko-katolicka stoi na  s tano ­
wisku, że chodzi o przyw rócenie tym  
nazwiskom  dawnego brzm ienia, jak ie  
rzekomo zostało zmienione.

Innego zdania w tej spraw ie był 
sąd okręgowy, k tó ry  skazał ks. P asław  
skiego, na łączną karę  7 m iesięcy w ię­
zienia.

T em peratu ra  polityczna Lw owa i 
tak  zazw yczaj gorąca, pod koniec sicr- 

•pnia uległa gw ałtow nej zwyżce, sp >- 
wodowanej na  odmianę „lisetm  pa­
sterskim*'. r

Ale cały ten problem  w ym aga o- 
sobnego om ówienia i „zasadniczego, 
po trak tow ania1', to też poświęcimy mu. 
osobny ,,list ze Lwowa“.

SS.

N aród holenderski jest mnvsk v ś 
indyw idualistyczny  i rozmiłowany, w 
swobodzie i wolności. P rzejaw ia się 
to w dziedzinie zarów no społecznej rak 
re lig ijnej. W  życiu politycznym  Ho­
land ii w ystępu je  w ielka ilo.ść pa?>-i 
politycznych, a  na  terenie religijnym  
współżyje tam  ze sobą w ielka il'-V>ó 
wyznań i sekt. Łącznikiem  między in ­
dyw idualistycznym i H olendram i jest 
ich usposobienie peii e um iaru i roz ­
w agi i jest nim  również w wysok ej 
m ierze O rański dom królewski, k tóre­
go obecna przedstaw icielka królowa 
.W ilhelmina obchodzi swój jubikunz 
w śród oznak powszechnej czci i p rzy ­
w iązania. I.

m
-

I Stoisko Polskiego Radia na do,rocznej J ce obraz plastyczny ilości I zasię g  
Iwystawie radiowej w  [Warszawie dają I polskich stacji radiowych'.
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S e r i f i s c i  c fo  obiadu, biało
nowszych fasonów i deseni. Duży wybór 
łowc, naczynia i wszelkie artykuły kuche
Ceny stałe i niskie | J  
O bsługa solidna poleca ■»■

i  i  c z a

inne! Talei
■ asem im m

m e /
t a ł ó u
rze, szkl

IAN

h a w y ,  od najtańszych do ijaidroźszyili, naj- 
/ w różnych gatunkach. Nakrycia s to - 
an ki, spodki l t. p. zabawki dziecinne.

LTM 1 Sosnowiec, ul. Modrzejowska 19, tal. 63919.

LL Toatru

Sułkowski
TR AG ED IA W 5 AKTACH  

S T E F A N A  ŻEROMSKIEGO

Inauguracyjna prem iera  w  Te­
a trze  miejskim w  Sosnowcu

Zapow iedziana przez p rasę  prem ie 
ra  „Sułkow skiego”, na inaugurację  re 
zonu T e a tru  M iejskiego w Sosnowca 
w yw ołała liczne i ożywione dyskusji. 
iWielu z tych, którzy tę traged ię  z u J i  
t w idzieli niejednokrotnie na  scenie 
kw estionow ali trafność wyboru twi*-r 
clząc, że „Sulkow ski ‘ — w praw dzie tra  
gedia  to potężna i wiele głębokiego 
n u r tu  społecznego m ająca — lecz ne.-co 
przyciężka i (bądźmy b luźnjeream .) 
nudna.

A  ci, k tórzy uparcbi chcieli widzieć 
na otw arcie sezryiu coś aktualnego do 
daw ali złośliwie, że chyba te  k ilka gory. 
kich słów, jak ie  zostaną wypow iedzią 
ne zaraz w  pierw szym  akcie pod adre 
serp k ró la  S tan isław a A ugusta, będą 
odpow iedzią na toczącą się obecnie dy 
skusję w jednym  z pism  literacki mi, 
gdzie należy pochować szczątki tego, 
sm utnej pamięci, k ró la  i jak ie  są fa 
k tycznie jego w m y. T ak  to Żer(ynski 
w trąc ił się ak tualn ie  do ank ie ty  i... me 

W głębił się bowiem zaraz w epokę 
d y rek to ria tu  p rzedstaw iając  nam  /  jed 
nej strony  zwycięską karierę  N apo­
leona — z drugiej zaś obłudę, fałsz, 
podstęp i chytrość sfer, k tóre p o n a l 
wszelką m oralność, za każdą cenę usiie. 
w ały  u trzym ać się p rzy  w ładzy i ma 
ją tk u . ^

Zagadnienie pańszczyzny, k tóre głę 
bok im refleksem  rzucone zostało wi- 
dzomi podczas całego ak tu  pierw szm ri 
i w  n iektórych następnych ty ra  lach 
Sułkowskiego, p rzy jm u je  się już chłód 
r.o. jako  co,ś bardzo odległego i oczywi 
śeie niepow rotnego. W yobrażam  sobie 
jednak  jak  inaczej, o innym  bodaj ko 
lorze społecznym zaprezentow ała by 
się nam  om aw iana tragedia , gdyby ja  
k iś  śm iałek pow ażył się przerobić 
■wszystkie akcenty pańszczyźniane i a 
inne, socjaln ie ak tualne  problem y. O 
czywiście było by to  „obrazoburstwo” , 
na k tó re  nikom u nie wolno pozwolić. 
Można ty lko  pe,marzyć tak  sobie, na 
m arginesie aktualności„Sułkow skiego ‘ 

Co do mnie — to  bardzo chciało?;, 
idąc na tę  prem ierę, by mi się podoba 
ła. B ardzo chciałem, ale mi się nie 
podobała.

Żero,mski nie je s t  w ielkim  dram a 
turg iem , a  — wybaczcie m ili — p. V or 
brcyłt to  nie Sułkow ski, rycerz o g n is ty  
„bohaty r"  w spaniały, co to — pam ięta  
m y przecież: „byliśm y chłopy, pierw si 
żołnierze sław ni E u ro p y !” A  pan Vor 
Iro d t?  M ięki, w ątły , choć o tw arzy  or 
s try m i liniam i rysow anej, że pa trząc  
n ań  trudno  uwierzyć, by to w łaśnie o i 
w  boju  pod Zelbą, owym cudownym  
błyskiem  m etafory  zatknął szpadą ów. 
kró tk i szlaban do odrodzonej, wolnej
Eolski. ------

Całość, nie popsuła tradycy jny ta  
p  rzemówueniem, w ypad ła  bardzo... m a 
uguracy jn ie . Była, p rzew idziana ido 
m ai program em , trem a ogólna, tak  a r ­
tystów  jak  i publiczności.

W róćm y jednak  do sam ej prem iety  
N a czoło zespołu, choć był cyi bardzo 
w yrów nany, w ybił się bezapelacyjnie 
p. M arian Bielecki (w program ie Mla 
rian?), k tó ry  sw ą doskonałą tw arzą 
(taką  napew no m usiał mieć tw arz  
h rab ia  d 'A n traiques), sposobem gry  i 
gestem  zrekonstruow ał dokładnie typ 
ówczesnych „doradców cesarskich’'

Ten M astyn isa  księcia H erkulesa I I I  
d E ste  (p. F erdynand  Sarnow ski), Soł 
kc,wskiego i księżniczki Agnieszki G >u 
zaga (T aida G ranow ska), kuszący 
w szystkich przeciw ko w szystkiem u byl 
bodaj najciekaw szą i na jbardzie j a rty  
stycznie w ykończoną postacią. Par: 
.W iktor Dom ański {Za.wilec) m iał p il  
kny  przebłysk w o oowieści o bitw ie 
pod Zelbą. Reszt a zespołu to: d-.n 
K orczyński (K ołm iański i Genera’) 
Janusz  Obidowicz (Ogniewski, Erizzo, 
O ficer), J a n  Nawrocki (Żmuda, P r ,  ku 
ra to r), Feliks Felińsk i (Delfino) i 
F ranciszek  Lubelski, k tó ry  mów:! bar 
dzo cicho.

W  dniu wczty.ajfzym ndodzież n z  
poczęta nowy rok s"t"Jny  W godzi 
i ach rannych  we wszystkich kości ' 
łach w  Zagłębiu odbyły się nabożeri 
stw a, poczem w salach szkolnych mło­
dzież w ysłuchała jorzemow lenia i, ro 
s tra  W R i O P  prof. Świętcsławskiego 
wygłoszonego przez v idio.

.W dniu  dzisiejszym  młodzież przy 
s tąp i już  norm alnie do zajęć szkol oych 

*  *  *

W  przeddzień rozpoczęcia roku 
szkolnego, m inister ośw iaty prof. W . 
fewiętosławski w ygłosił przez radie 
przem ówienie do r '.dzieów.z którego po 
niżej podajem y następujące ustęp c: 

P o  d ługotrw ałej depresji weszliśmy 
na drogę w zrostu  produkcji, podjęli; 
m y znaczne prace inw estycyjne. Is  to 
Ine zm iany na  lepsze dokonyw ują się 
z roku na  rok w życiu wsi polskiej.

— W ezbrała olbrzym ia fa la  mło 
dzieży i uderzyła o bram y szkól wszcl 
kiego typu . N apór tej fali jest tak  wi -1 
ki, źo m inisterstw o ze  swym i s z j . i - 
płym i środkam i znalazło się od razu 
u p rogu zupełnego w yczerpania wsz\ 
stkich zasobów.

S tanu  tego inaczej, aniżeli ostrym  
kryzysem  szkolnym nazwać nie można

K ra j nasz. posiadający  ponad WI 
proc. ludzi w wieku pcgiiżei la t  30, jest

Z okazji opuszczenia okolic Olku 
sza przez -wojsko, będące na  ćwiczę 
niach, na  błoniach w Kluczach odbyła 
się w  ub. niedzielę p iękna uroczystość 
vyojskowa, połączona z m szą św. pLv- 
wą, oraz wręczenem  pułkom  sztfl udaru 
i trąbk i, jako  nagrody za strzelanie 

W ręczenia nagród  dokonał gen. 
Moncł po krótkim  j rzemówieuiu do 
żołnierzy.

D elifadę w ojskow ą odebrał gen.

O praw a dekoracyjna p. Fel k s i  
K rassow skiego bardzo sta ranna  i cle 
kawa.

I  jeszcze jedno: występujący w fi 
cale Napolecyi ucharckteryzow aiiy był 
zgodnie ze swym  przypuszczam y m wy 
glądem  w okresie gdy był jeszcze gene 
rałem . Ludzie jednak  przyzw yczajeni 
są do jego sylw etki raczej z okresu po 
w rotu  z pod Musowy bib pobytu na 
św. Helenie. Czyby »vię3 me lepiej 
było popełnić błąd ucharakteryzow a 
wszy go tak  w łaśnie jak  ludzie g j  
znają, a nie na jak ąś  rudy małpę?

krajem  młodym, a  więc w ym agającym  
w yjątkow ych zabiegów, aby z jednej 
strony młodzież mogła otrzym ać lacho 
w e przygotow ania, a  do rasta jące  poko 
lenie mogło tcą swojo przy gotow a i e 
we właściwy sposób spożytkow ać.

W  ostatn ich  latach  stan  liczebny 
personelu nauczycielskiego w szkołach 
pow szerhnych wzrósł i to dość poważ 
nie. Gdy bowiem na jesieni r. 1./L 
m ieliśm y 70.800 nauczycieli, obecnie sta 
r ie ich do p racy  78.400.

W  szkołach ogólnokształcących w 
r. 1934 mieliśmy 156.100 młodzieży, w 
roku następnym  było je j 181.100, ” •
roku  zeszłym 221.000, w tym  zaś roku 
napływ  młodzieży oył tak  wielki, że 
zmuszeni byliśm y otworzyć w eałe j 
Polsce dodatkow e P ; klas I-szych w 
gim nazjach państw ow ych.

Gdy w  r. 1934 m ieliśm y w sz’:o 
łach zawodowych uczniów i uczenie 
61.879, a w r. 1937-38 liczba ta  doszła 
do 92.289. rok bieżący przyniesie i tu 
dalsze zwiększenie liczby młodzieży.

To też m inisterstw o ośw iaty urueho 
miło w  roku  bieżącym 278 etatów  w 
szkolnictw ie ogólnokształcącym  oraz 
200 etatów  w szkolnictw ie zawodowym

Rozpoczynam y nowy rok szkoła r. 
Dla każdego nauczyciela, m atk i, aj ,a

M<vwl w tow arzystw ie s ta ' *sty nlku 
skiego, m gr. M ędala. D efil ida trw ała  
9” m inut. M aszerujące wojsko było en­
tuzjastycznie oklaskiw ane i ■ 'br/ueo.is 
kw iatam i przez tłum nie zebraną pu 
bliezność.

Gen. Mond wyręczył p. .star iście su 
mę zł. 432 zebraną w śród oficerów  na 
pomoce szkolne d la  nięciu okolicznych 
szkół powszechnych.

Młs*z:az:cgi
„ L i t e r a t u r a * *
IV Wurszaune w ydano zarządzenie za­

kazujące kolportowania i sprzedaży wszel­
k iej brukow ej „hterulury w rodzaju róż­
nych „Senników egipskich", „Ksiąg siednvu  
m ądrośc i', „Poiadnuzów listów m iłosny:di" 
„Dziewcząt, których za żonę brać się me 
pow inno“ ilp. ,

Rozporządzenie takie w  naszym  życin  
społecznym  potrzebne było ju ż  od dawna, 
gdyż z bezprzykładną bezkarnością szerzo­
no « nas głupotę, zło ' przesąd.

Różnego rodzaju niebieskie p taki iero- 
wcxly na naiwności ludzkiej, schlebiajcie 
najniższym  in stynk tom  ludzk im  i zarabia­
jąc olbrzym ie sum y r.a szerzeniu porno- 
y r ijn .

Szczególnie m łodzież nasza karm iona naj 
rezm ailszynu „karuzelam i" narażona jest 
na to  niebezpieczne zetknięcie się z w szel­
k im  brudem.

Rozporządzeni- o zakazie sprzedaży lycli 
bzdur obejm uje, niestety, ly lko  W arszawę 
W arto by jednak jromyśleć o na jrych lej­
szym  rozszerzeniu yo na całą Polskę, bo 
wiośnie nu p ń w m c ji przem ysł len m a naj 
wdzięczniejsze pole do rozkw itu.

Atmosfera zła, okrucieństwa, grezy l 
zbrodni sączy się z laniutkich , dziesięcio- 
groszow yth  zeszytów , a społeczeństwo pa­
trzy  na to obojętnie. wirn.

lub opiekuna dziatw y szkolnej będzie 
to ro,k wytężonej pracy, wielu tro rk  i 
niepokojów, W  ty  di to bowiem wg 
tunkach upływ ać m usi praca wychowa 
wcza każdego pow ażnie trak tu jącego  
swe posłannictw o i ( bowiązki. Ży.zę 
więc rodzicom i nauczycielqm, aby r ik 
ten m inął dla w szystkich ja k  n a r  u 
tnyślniej. Życzę też przede wszystkie*, 
aby w w ysiłkach wspólnych nad na u 
czaniem i wychowaniem  dzieci pane  
wała jak  najw iększa harm onia pom ię 
dzy rodzicam i i nauczycielstwem. P a  
m iętajm y, że w ychow ując młodzież, bu 
dujem y podstaw y rozw oju Polski. Czy 
niąe to dobrze, przyczyniam y się naj* 
bardziej do rozw oju siły, potęgi i b ig i 
ctwa Rzeczypospolitej.

I K i J ę ę w r n / t f  | J r. tSAHTU/IK |
I  Będzin, M ałachowskiego 21 & 

Tfilefcn 7 m i  |
poleca po b. niskich cenach: h

K siążki szkolne, nowe \ używ ane |  
|  P rzybory  piśm ienne, Teczki i to r  jj 
|  n /s try  skórzane. |

A U D Y C JA  PGIiSKIKGO R A D IA  Z 
O K A Z JI URODZIN KRÓLA JU G O SLA  

W II PIOTRA II.

Dziś przypada rocznica urodzili
króla Jugosławii Piotra Ii-go. Z lej 
okazji Pol&kie liamo organizuje tcg(ł 
dr?;? o godz, 22 specjalną audycję okoli 
cznościową. Rozpocznie się ona hymnem 
ju g o s ło w ia ń s k im , następnie przemowie 
nie wygłosi red. Gielzyński, prezes Poro 
zumienia Prasowego Polsko — Jugosło 
wiańskiego. W części koncertowej wyko 
nanc zostaną ludowe pieśni jngoglowiad 
skie, przez Bronisławę Wil-eeką, o ra ' ta 
uiec jugosłowiański „Kolo” Golova'a 
przez Małą Orkiestrę Polskiego Radia.

WIM.

BłÓO0OOG<>00OOO>£3©O00<KMS<K5<KX>OOCX««
O G R O O  $

„ f » / ł Ł / ł f *  D E  *
tel. R27-8I SOSNOWIEC, S \D O W A  3 teł. 814-72 »

C O D Z IE N N IE  CZYNNY Q
KONCERT ZNAKOMITEGO ZESPOŁU J

,W dnie powszednie od godziny 28-ej, w niedzielę i święta od g. 17 o
t a n c e  n a  s p e c j a l n e j  e s t r a d z i e  w  o g r o d z i e . ^

Konsuincja do wyboru Zł. 1.10 z obsługą. ^---------           w
Ceny ogrodowe! Ceny ogrodowe! ^
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Rok szkolny rozpoczęty
Przemówienie radiowe min. W. R. i 0. P. prof. Świętosławskiego

Parada wojskowa
w Kluczach pod Olkuszem



l&Jli ..BXPBKe ZAOŁEBtl? .

W s p a n i a ł a  uroczyłta“  konsekracyjna
nowego biskupa diecezji kieleckiej

W  murachi kalcdi y w Kielcach, sięgają­
cej XII wieku, odbyła się w ul>. niedzielę 
w spaniała uroczy siosć konsekracyjna nowe 
go biskupa diecezji kieleckiej dr. Czesława 
Kaczm arka. W otoczeniu nuncjusza apostol­
skiego arcybisk. Cortesi, ks. biskupów  współ 
konsekratorów  Adolfa Szelążka o rdynariu ­
sza diecezji łuckiej i Leona W etm ańskiego 
sufragana płockiego, duchow ieństw a, p tzed 
stawicieli władz, ks. bisk. Kaczm arek wszedł 
w uroczystej procesji do kościoła kated ral­
nego, gdzie wr presbiterium  naw y głównej 
zasiedli na wyznaczonych m iejscach przed­
stawiciele władz z m inistrem  W . R. i O. P. 
prof. Świę'oslaw skim , przedstaw icielem  a r ­
mii gen. W ieczorkiewiczem i woj. kielec­
kim rlr. Dziadoszem na czele. Po le-svej stro  
n :e presbiterium  zasiedii przedstaw iciele du 
chowdeńslwa z ks. bisk. sufr. Sonikiem na 
czele. W  naw ach bocznych zajęli m iejsca 
przedstawiciele związków, stow arzyszeń i 
organizacyj ze sztandaram i

P o w ejściu o iszaku  biskupiego do św ią­
tyni chór odśpiew ał hym n kościelny: „Oto 
kap łan  w ielki1', poczem rozpoczęła się w ła­
ściwa uroczystość konsekracyjna. Po od­
czytaniu bulli pap.oskiej przez jednego z 
biskupów  współkonseKraiorów, biskup no­
m inal dr. Kaczm arek złożył przysięgę w ier­
ności i posłuszeństwa dla Ojca św. przed 
kousekratorem  nuncjuszem  Cortcsr, kładąc 
ręce na księdze Ewangelii. N astępnie po 
złożeniu egzam inu przez b iskupa nom inata 
na szereg przepisanych przez potilyfrkał py­
tań, dotyczących praw d w iaiy  kaloiickicj, 
rozpoczęła się Msza ś w , celebrow ana przy 
dw uch o łtarzach przez konsekratora nuncju  
sza apostolskiego Coiiesi i biskupa nomma- 
ta dr. K aczm arka, podczas k tó rej przy od­
m aw ianiu litanii no W W , św iętych ks. bisk. 
Kaczmarek leżał krzyżem na s 'opniach  wici 
kifgo ołtarza.

Po odm ówieniu litanii nastąpiła nn jw ai 
niejsza chwila konsekracji przez w kładanie 
rąk  i nam aszczanie głowy biskupa nom ir.r- 
ta  przez nuncjusza apostolskiego krzyżem  
świętym. Po dokonaniu tej ceremonii, d a ją ­
cej now em u biskupowi pełnię władzy ka­
płańskiej i godność następcy Apostołów, na 
stąpiło  uroczyste wręczenie pastorału , który 
jest symbolem władzy pasterskiej i pierście 
nia , k tóry  jest znakiem  wierności ( sym bo­
lem  nierozerw alności biskupa z wiernym i 
diecezji oraz księgi Ewangelii, k tóra ozna­
cza znak w ładzy nauczycielskiej biskupa w 
diecezji. Po tych nieczystościach następuje 
dalszy ciąg Mszy św., podczas k tórej po 
odm ów ieniu w spólnych m odłów  odbyła się 
uroczystość poświęcania m itry i rękawiczek 
ćia nowego biskupa oraz cerem onia odda­
n ia tronu biskupiego ks. bisk. Kaczm arczy­
kowi przez nuncjusza apostolskiego i w rę­
czenie pasto ra łu . Następnie now okonsekro- 
w any biskup, prow adzony przez współkonse 
kralorów , przeszedł przez cały kościół, b ło­
gosław iąc krzyżem  świętym przedstawicieli 
w ładz i zebrany1 bid.

P o  zakończeniu uroczystości biskup uo- 
rninat odprow adzony został w uroczystej 
p iocesji do patacu biskupiego. Po krótkim  
odpoczynku biskup w raz ze świtą udał się 
na obiad, w ydany dla przedstaw icieli władz 
i duchow ieństw a, w czasie którego wygło­
szono kilka okolicznościowych przem ówień. 
;W uroczystościach wzięło udział około 20 
tys. osób, a  przebieg ich był transm itow a­
ny przez megafony, zainstalow ane na p la­
cu Najświętszej M arii P anny  i na placu u- 
rzędu wojewódzkiego.

*  *  #

W  zw iązku z uroczystościam i konsekra- 
cyjncm i ks. bisk. dr. Kaczmarka odbył się 
V sem inarium  duchow nym  obiad, w ydany 
fila przedstawicieli władz, duchow ieństw a i 
społeczeństwa diecezji kieleckiej, podczas 
którego okolicznościowe przem ówienie wy­
głosił min. W . R. i O. P, Świętoslawski, ży­
cząc now em u biskupowi owocnych wyni­
ków  pracy. N astępnie przem aw iał nuncjusz

apostolski Cortesi, biskup m fragan  Sonik, a  . cjusz apostolski Cortesi złożył na zam ku
n a  zakończenie biskup ordynariusz dr. Kacz I wojewódzkim wizytę woj dr. Dziadoszowi,
m arek. Zkolei p. wojewoda Dziadosz rewizytował

Po uroczystościach konsekracyjnycli nun j nuncjusza Cortesi.
Krai

Krwawo zakończona wyprawa złodziejska
Okradli sk lep  1 pobili rzsźnika n a  kol.  Niemce

■W, sądzie okręgowym w Sosnowca 
ud była się rozprawa przeciwko nielet 
nim uczestnikom wyprawy złodziej 
*kiej na kol. Niemce. Trzej 17-let ii 
młodzieńcy, Jan Sieradzki z Gołonoga 
oraz mieszkańcy Dąbrowy Górniczej, 
Mieczysław Staroń (Szwedzka ń) i 
Stanisław Antoś (Szwedzka 83a), do­
brawszy sobie do, kompanii o rok od 
siebie starszego, karanego za kradzież, 
W ładysława Kowalczyka (Dąbrowa 
Górnicza, Narodowa 21), upilnowali 
dokonanie kradzieży na kol. Niemce.

Realizując plan pojechali na Niemen 
furmanką i zakradli sic do sklep i 
rzeźniczego Eugeniusza Sierki na o.i 
cy Obwodowej H a, gdzie korzystają; 
z nieobecności właściciela sklepu, zab:a

li mu z kasy kilkadziesiąt złotych.
Sierka, jakby tknięty przeczuciem, 

zajrzał do sklepu i stwierdziwszy kia  
dzież, wybiegł za złodziejami i dogonił 
ich. Wówczas między młodocianymi 
złoczyńcami a rzeźni ki em w yw iązała  
się krwawo zakończona bójka, w k/»- 
rej uległ Sierka.

Kiedy bowiem zatrzymał jednego 
ze złoczyńców, pozostali rzucili się na 
niego, przy czym Sieradzki ciął Siericę 
brzytwą w piersi i piecy. zadając ma 
głębokie rany.

Sąd skazał Kowalczyka na 
miesięcy więzienia, pozostałych zaś ze 
względu na ich wiek postanowił u- 

miościć w domu poprawczym.

RESTAURACJA— KABAtiET- BAR— OAHEIHR„s /i r  o  r “
S o s n o w i e c ,  u l .  @ -30 b t f a i a  a .

Tel. 61-901. Podziem ia 02-791.

NOWY PROGRAM OD 1 W R Z EŚN IA  1938 R.

DUO ZORYSZ: najlepsi wykonawcy tańców
huculskich i góralskich. 

JOLANTA ZIELIŃSKA:
mazur—step—walc angielski.

Świetna orkiestra znanych k p o ? v t o r ó w :
Norberta BILSKIEGO  i Stefana ARSKIEGO z W arzaw y.

Wiadomości bieżące
Wtorek

-  Z E B R A N IE  RA D Y  O K R Ę G O W E J 
L N U  ^ Z P U . w SO SN O W C U . P re z y d iu m  
R a d y  O kręgow ej U n ii Z w iązków  Z aw o­
dow ych  P ra c o w n ik ó w  U m ysłow ych  w 
śo& now eu zw o łu je  n a  śro d ę  un . 7 hm. 
godzinę  20 w  l 0 k a Iu  P Z Z P P . i H . w  So­
snow cu , u l. S ien k ie w icz a  n r .  17-a zeb ra  
n ie  p re z y d iu m  ra d y  i p ro s i w szy s tk ich  
C7,onkóvy o  n iezaw odne p rz y b y c ie

Dziś: Zachariasza 
Jutro: Reginy 
Wschód słońca: 4,^4 
Zachód słońca 6,14

jżu ry  ap tek  w Sosnowcu
D ziś d y żu ry  nocr.-e p c h n ą  n a s tęp u jące  

a p fek i:
W . D aw isk ib o w e j, u l. P iłsu d sk ieg o  18 
G. K u p łe rb lu m a , ul. N ow opogoóska 25 
II. R ogow sk iego , ul. M ałachow sk iego  12 

 • ( ) * ------

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś o godz. 19 ej „Sułkow ski" Stefana 

Żei emskiego. —  Przedstaw ienie zakupione 
przez Związek Przyjaźni.

W środę dn. 7 bm. o godz. 20.30 Teatr 
Miejski z Sosnowca gra w Olkuszu w sali 
k ina „Orzeł1 arcydzieło Stefana Ż ero m sk ie ­
go pt. „Sulkowski '.

W  czwartek, 8 bm o godz. 20.30 w 
Strzem ieszycach sali kina „P aw “ Sułków 
sk i“ .

ah ^ ^ e w i c e
-absolwentki szkćł powszechnych

^ OCZQ0J Szkoły  P rzysposo ­
b i ć  k S Pleckie^o  S tow . K upców  P o l­
io- • W l“° s nowcu podaje do wiadoino- 

, za p rz y jm u je  rów nież uczen 'ce z u- 
konczoną szkolą powszechną.

z o a R rzy sp o so t le n ia  K upieckiego  
■ Sta a p ra w a  szkól państw ow ych  nad-

r0i r r r iwiv i,r'Bjście ri° kiasy dru*iejU im nazjum  K upiockiogo.
D o d a tk o w e egzam iny  w stępne  z języ  

k a  polsk iego  i rach u n k ó w  odbędą sią  
d n ia  9 w rześn ia  t r .  ZgłcSzenia  p rz y jm u ­
je  S e k re ta r ia t  S zko ły  P ogoń  ul. B rao- 

1. 19.

Na^a szkoła zawodowa
w  Z&głąbiu

2  początkiem  nowego roku szkolnego 
zostaje uruchom iona w S janowcu przy Szko 
lc H andlow ej Męskiej T. Płockiego nowa 
szkoła zawodowa według program u Mini­
sterstw a W. II. i O. P. dla tych, którzy u- 
kończyli nowe giuinazjiim  i chcieliby uzy­
skać w krótkim  czasie, bo w ciągu jednego 
roku, t. zw. przysposobienie zawodowe do 
Pracy b iurow ej w adm inistracji różnych 
przedsiębiorstw  czy inslylueyj.

Nauczanie w szkole ma charak ter ściśle 
zawodowy i skupia się głównie dookoła za 
gadnień organizacji i adm inistracji przedsię 
biorstw  gospodarczych, ze względu jednak 
na charak te r m ateria łu  —  dzieli się na trzy 
grupy zasadnicze: ogólnokształcącą (leligia, 
język obcy itd .) , zawodową (księgowość, 
rachunkow ość, korespondencja, stenografia 
itd.) i pomocniczą (piaw o, ekonom ia, rd - 
m iuistracja itd.).

Szkoła jest koedukacyjna, dla absolwen 
Iow i absolw entek nowych gimnazjów, lub 
6 k las dawnego typu; wiek Jat 18— 23; u- 
czclnia korzystać będzie ze wszystkich praw  
przysługującym  szkołom państw owym  tego 
rodzaju.

TECZKI
tornistry , plecaki, piórniki

naj taniej  kup isz  bezpośrednio  
w wytwórni

PIECHOCKIEGO
S o s i o w i e t
ul. Warszawska 6 

Tel. 620-52

R iknia  Giro-
ul. Sobieskiego ?3 

Tel. 682-34

Obstalunki. — Reperacje

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Tydzień Lotniczy
W  DĄBROW IE.

iW lokalu LOPP. w Dąbrowie odoy; 
ło się organizacyjne zebranie X V  ty) 
godnia łożniczego, przy udziale okoni 
50 osób.

Przewodniczył zebraniu dr. A. N.a 
pielski.

N a zebraniu tym powołano do ży­
cia oby w. komitet Tygodnia Lotni-'.a 
go, przy czym utworzono sekcje: <; <- 
chodową, zbiórkową, propagandową, 
imprezową i sportową.

 oOo-----

Znaczne ulgi kolejowe
NA „P O L S K Ą  J E S IE Ń "  N A  Z IE M IA C H  

W S C H O D N IC H .

W rześniowe urlopy i wyjazdy wypoczyn 
kowe na Ziemie W schodnie są ułatw iona, 
dzięki różnorodnym  ulbom kolejowym .

Od 11-go do 22-go w rześnia turyści, uda 
jący  się do Nowogródka z racji obchodu 
„D ni M ickiewiczowskich" korzystają z 6€ 
proc. ulgi kolejowej.

Również od 11 aż do 25 września droga 
do Równego na „Targi W ołyńskie1 jest ta A 
sza, dzięki 37 i pół pioc. zniżkom, przyzna 
nym indyw idualnie każdem u kto zechce T ar 
g: zwiedzić:

Do Zaleszczyk na obchod „ W inobrania1* 
pojadą turyści za zniżkam i 66 proc. w obia 
sirony. Okres ulg trw a od 15 w rześnia do 8 
października.

Każdy może więc skorzystać z ' okazji 
zwiedzenia Ziem W schodnich i odpoczynku 
w śród pięknej przyrody, w otoczeniu la 
sów, na wodach rzek i jezior, upraw iając 
sporty wodne, myślistwo, rybołówstwo, od 
byw ając wycieczki. Nie zapom inajm y, źe je 
sień. jest też sezonem tanich owoców.

Obchody regionalne przyczyniają się do 
ożywienia pobytu turystów  r są okazją do 
rozryweK.

-  N A D Z W Y C Z A JN E , W A L N E  Z E ­
B R A N IE . Z arzą d  k o la  g ro d zk ieg o  p o d ­
oficerów  rez erw y  w S osnow cu  zw o łu je  
n a  dzień  17 bm. o godz. 18 w  d ru g im  te r  
m in ie  bez w zg iędu  n a  ilo ść  obecnych  w 
lo k a lu  w asnym  p rz y  ul. P iłsu d sk ie g o  9 
w a ln e  n a d z w y c z a jn e  z e t :  a n ie  członków  
ko la  z n a s tę p u ją c y m  p o r ^ d k ie m  d z ien ­
n y m : z a g a je n ie  r w ybór p rzew odniczące­
go, o d cz y ta n ie  r ro lo k u łu  sp raw o zd a n ie  
z a rz ą d u , sp ra w o z d a n ie  k o m is ji re w iz y j­
n e j, d y sk u s ja , w ybór now ych w ładz ko ­
la, w o lne w n iosk i P rz y ty c ie  w gzyskich  
członków  obow iązkow e.

Wypadek wiceministra Szembeka
n a  s z o s i s  p o d  O l k u s z e m

.W ub. sobotę około god/. S wtocz, 
na szosie w  Sułoszowte, miał miejsce 
wypadek jadący od Ojcowa do Olki-  
sza, wiceminister spraw zagr. p. Szen
bek. ------

M ianowicie pękł resor u auta, wsku 
tek czego auto zarzuciły a pasażem  
wie (z wiceministrem jechał urzędnik

m inisterstwa), doznali dość silnego 
wstrząsu.

A uto pozostawiono u miejscowego 
kowala w reperacji, pasażerowie z 
przyjechali do Olkusza autobusem. Po 
krótkim odpoczynku w Olkuszu, p. wi 
ceminister odjechał w  kierunku Trzebi 
ni. autem gen, Monda.
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Z  Kielc

Nin, S w lą tes ła w sk i zw iedził
SANKTUARIUM MARSZ. PIŁSUD  

SKIEGO -W KIELCACH.

Minister W .R. i O. P. prof. Świętosław 
*ki, oraz gen. Wacław .Wieczorkiewicz w 
towarzystwie wojewody kieleckiego dr. 
Dziadosza w ub. niedzielę zwiedzili sank tu 
arium Józefa Piłsudskiego i Muzeum Legio 
nów, mieszczące się w pierwszej głównej 
kwaterze Komendania Józefa Piłsudskiego w 
Kielcach.

 0U 0 ------ -

0  ujednostajnienie godzin 
hand lu

lVV CAŁYM KRAJU.
Stowarzyszenia kupieckie wystąpiły do 

ministerstwa przemysłu i handlu oraz mi 
nisterstwa spraw wewn. o jednolite uregulo 
.wanie godzin handiu w całym państwie. Sto 
warzyszenia twierdzą, iż przekazanie wła 
dzom powiatowym administracji ogólnej pi a 
wa ustalania godzin otwierania i zamyka 
nia sklepów w poszczególnych miejscowoś 
cach, doprowadziło do elaesu. W niektó 
rycli p owiem miejscowościach wydano roz 
porządzenia, zmuszające właścicieli wszysl 
kich sklepów do zamykania przedsiębiorstw 
w soboty dopiero o godz. 21-ej. Nadto nie 
jest przestrzegana zasada 10 godzinnego han 
<ll*i, względnie 12-godzinnego dla sklepów 
spożywczych, gdyż szereg starostw zaapro 
bowało 12, wzgiędnie 14, godzinny dzie 
pracy w handlu.

 oOo------

Do l  października podania
O W Y K U P DZIERŻAWIONYCH 

GRUNTÓW.

Ministerstwo rolnictwa gizypomina drob 
mym dzierżawcom rolnym i właścicielom 
giunlów, będących w drobnych dzierżawach 
ie  zgodnie z ustawą z 18 mai ca 1932 i. o wy 
kupie gruntów, podlegających ustawie w 
przedmiocie ochrony drobnych dzierżawców 
rolnych, z dniem 1 października br.upływa 
Rumin składania podań o wykup dzierżawio 
nych gruntów.

Wszyscy zatem, którzy chcą skorzystać 
z prawa wykupu dzierżawionych gruntów, 
winni do 1 pazdz'rknika lir. złożyć podania 
do właściwego starostwa o wykup, gdyż po 
dsn'a, złożone po tym terminie nie będą roz 
poznawane.

m

Na uroczystości lotnicze do Olkusza
wyjeżdża wycieczka z Dąbrowy

Obwód m iejski w  D ąbrow ie o r g u i  
żuje dnia 11 bm. wycieczkę jednodaio  
wą do Bolesław ia pod Olkuszem r.-a 
uroczystości poświęcenia i p rzekazania 
samolotu. P rogram  te j uroczystości za 
pow iada szereg im prez jak : akrobacje 
R W D —10, skoki spadochronow e z ł- 
v ionetk i, zespołowy lot pokazowy sa ­
molotów oraz loty pasażerskie.

Zarząd obwodu prosi zainteresow a

nych o ja k  najliczniejszy udział y 
wycieczce.

K oszt p rzejazdu  do Olkusza i z 
pow rotem  około 3 zł. 50 gr. od osoby. 
W yjazd w godzinach rannych  autobu 
sem. Zgłoszenia p rzy jm u je  sek re taria t 
obwodu L O P P . w  Dąbrowie, ul. Sion 
kiewicza nr. 11 codv.ennie w godz. 17 
— 19 do dnia 9bm.

C
»

a Nezier-e

W 40-TĄ R O C ZN IC Ę O D K R Y U '  BADU.
Dla uczczenia 40 to., rocznicy odki y 

cia rad u  i z okazji m ię d z y n a ro d o w e j 
tygodnia  w alki ? ra k e m , francu  ;k’e 
m in iste rstw ^  Poczt i Telegrafów  w ln 
ło specjalny znaczek, poświęcony zna

kom itej naszej rodaczce, M arii Sklo 
dowskiej Curie.

N a zdjęciu reprodukcja  p am ią tk o ­
wego znaczka.

Niektóre roboty publiczne
prowadzone będą przez całą zimę

N a w szystkich robolach publicznych
pracuje  obecnie 24.6 tvs. pracowników, 
w tym  4.9 tys. pracow ników  um ysło­
wych. Na robotach finansowanych 
przez Fundusz P racy  znajdu je  zatrud  
nienie 75.5 tys. osób.

Poziom  zatrudn ien ia  na robota  :h 
publicznych pozostaję od dłuższego już 
czasu bez zmiany. Podniesienia się sta 
nu zatrudn . nie nal lży już oczekiwać, 
istn ieje  natom iast tendencja, aby lAz 
bę ok. 250 tys. pracow ników  zatrud.v'ae

ta
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P ow ie& ć
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103.
O pow iadał jako  dokonane przez 

niego niego arcydzieło, że porw ał s ta ­
raj ta rc  nowej m opsa, k tó ry  był jej 
m zkofzą. Pew na znakom ita osoba, za­
proponow ała m u am basadę w W ied 
nim  F irio n  odmówił. „Nie jestem  a r i  
do: ye szlachetnie urodzonym , ani do- 
eyć ubogim, ani dosyć głupim , ażeby 
bvć dobrym  am basadorem !“ K arie ra  
polityczna F irio n a  nie sięgała dalej. 
Tym czasem , k iedy  on zasypiał w  upo­
jen iu , jak ie  try u m fy  jego sp row a­
dzały N ata lia  s taw ała  zamyśloną, i 
■nmitną. Zamias! dziw nych zacV eii, 
k tó re  objaw iały  się co chwilę, ja k  gdy 
by chciała w ystaw ić na działalność 
posłuszeństw o ojca swego, odpow ia­
da ła  mu ty lko  przeciągłym i westchnie 
m am i, rzucanym i na w iatr, głębokimi 
w  niebo w ejrzeniam i, długim i, nie- 
ste iy , w ypadającym i z ust bez p rzy ­
czyny; N ata lia  m iała la t  szesnaście. 
P a n  F irion. trw ożył się i cieszył tym  
roztargnieniem . Cieszył się, poniew aż 
córka jego sm utniała; spostrzegano

w jego oczach ślady łez, w bladości, 
dcGwdy nocy bezsennie spędzanych. 
Po  raz  pierw szy zawitało, zm artw ienie 
do tej duszy, do te j pory  tak  niew tu- 
nie ty rań sk ie j i sam owolnej. Było to 
pragn ien ie  zam ążpójcia? P an  F irion  
spodziew ał się tego,: oczekiwał, że zo­
baczy ja k  z tego sm utku w yniknie ja ­
kieś nadzw yczajne zachcenie, z zado­
wolenia którego obiecywał sobie uro­
czystość praw dziw ą. Jeżeli zwróciła 
uw agę na człowieka żonatego, u rzą­
dzał rozwód, k tó ry  powróci swobodę 
człowiekowi, jakiego sobie upodobała. 
Mówiłem ci. że to była m ania, k tó ra  
zaw ładnęła panem  F irio n  i doszedł do 
tego stopnia, że udzielał te, co N atalia 
zażądała wiecei dla swoiego zadowo­
lenia, aniżeli dla zadowolenia N atalii. 
F irion  przeto  oczekiwał i p rzygotow y­
wał się w  milczeniu. Znał dobrze córkę 
sw oją, ażeby mógł przypuszczać, że 
będzie m usiał zwyciężać tylko, p rz e ­
szkody swego położenia. N ata lia  była 
niękna, wysoka, okazała; była obda­
rzona możnością w zniecenia miłości,

| ja k  n a jd łu że j, aż do późnej jesien i.
I Poniew aż realizacja  tegorocznego 
i planu  inw estycyjnego nie kończy się 

31 g ru d n ia  rb., a trw ać będzie do 31 
m arca 1939 r  , n iektóre roboty prow a­
dzone będą przez całą zimę. Żnajdz o 
na nich pracę k ilkadziesiąt tysięcy r  > 
botników.

Czy jesteś członkiem LOPP,

pożądliwości, ale nie um iała sarna do­
znawać tych uczuć. F irion  był więc 
pew ny,że będzie potrzebował żadow >- 
lie tylko pragnienie am bicji i próż­
ności. W szystkie przew idyw ania tego 
zacnego ojca, zniweczyła jedna  oko­
liczność. o k tó re j wcale nie m yślai, a  
tą był wpływ ówczesnej litera tu ry .

— J a  kto ł — zapy ta ł Luizzi.
— Zobaczysz! — odpowiedział Sza 

tan, uśm iechając się radośnie, spo­
strzegł be,wie m filu ta  jakiegoś, klóry 
porw ał zegarek elegantow i, kiedy ren 
lornetow ał jakąś m askę w lożach d ru ­
giego p iętra .

O dkaszlnął i mówił dalej:
— N ajcudow niejsza z niedorzecz­

ności ludzkich zaw iera się w  tym  zda 
niu: „Chce żeby mnie kochano dla
m nie sam ej?“ Jeżeliby zapytano  tych 
co w ym aw iają w zruszającym  gł <sem, 
ja k  rozum ieją c.wo „dla. m nie same i 
lub samego".n ściśnięci closzliby do 
wym ówienia całego szeregu niesłycha ­
nych niedorzeczności. Sm utek kalali! 
zwiększał się codziennie; s ta ł sie na­
wet tak  zatrw ażającym , że p. F irion  
za ją ł sie tvm  bardzo poważnie. Jeżeli 
uw ażał jako  praw o w ykonyw anie naj 
m niejszych żądań N ata lii, sk-’ro je  tvl 
ko w y ra n ła . był ty le ostrożnym , że się 
ich nigdy nie dom yślał. Tyni razem 
jednak  odstąpił od p rzy ję te j zasady. 
Pewnego "wieczoru, w czasie balu, na 
k tó rym  N ata lia , jaśn ie jąca  pięknością 
i strojem , otoczoną była hołdam i n a j­
św ie tn ie jsz y m i i najpoehlebniejszy- 
mi, pozwoliła sobie wybuchnąć nagle

RA
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

.Wtorek, 6 września.
6.15 Kiedy ranne w stają zorze. 6.20 Mu 

zyka. 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dziennik po 
ranny  7.15 O rkiestra m andoiinistów 
„I4aika“ 8.00 Auoycja dla szkół 8.10 
l i / e r u a  (Patrz p rosra iny  lokalne). 1100 
A udycja dla szkol 11.15 P ły ty  11.57 Sy- 
ń a l.cza su  i beinał z Krakowa 12.03 Au­
dycja południowa 18.00 Przerw a 15.15 
Przygoda M arcelianka M ajstra  K lepki 
audycja dla dzieci 16.35 Przegląd a k tu ­
alności finansowo-gospodarczych 15.45 
Wiadomości gospodarcze 16.00 Koncert 
w wykonaniu O rkiestry Rozgłośni Lwów 
skicj 16.4a „Od T atr do gtratogfery’4 — 
ojiowiadani-e K onstantego Jodko-N arkie 
wicza 17.60 Muzyka taneczna i rozgryw 
kowa  w przerwie Program  na ju tro . 18.00 
..Dzieło pszczoły - sam otnicy5* — poga­
danka 18-10 Pagan in i w muzyce fortepią 
nowej 18.45 Na zielonej traw ie 19.00 W olf 
gang Amadeusz M ozart: K w artet I  M ur 
na obój, skrzypce, altówkę i wioloncze- 
’ą 19.20 Pogadanka ak tualna 19.30 Tylko 
dla dorosłych 20.i5 Dziennik wieczorny 
.0 >6 Pogadanka ak tu a ln a  21.00 Audycja 
d l a  wsi 21.10 I I  c z ę ś ć  koncertu rozrywko 
wego p.t. „Tylko dla dorosłych’4 2i.50 
Wiadomości sportowe 22.06 Audycja z 
okazji rocznicy urodzin K róla Ju g o sła­
wii P io tra  Ii. 00 W yjątki z dram atu 
muzycznego P ły ty  23.00 Ostatnio wiado 
mości dziennika wieczornego. Komuni­
kat meteorologiczny 23-Ofl P U rz program  
W-wy U.

KATOWICE.
W 1 orek, 6 -września

5.15 Audvcja pcianua 6.20 Muzyka z 
płyt 11.15 Muzyka z płyt (z W-wy). 13 50 
Wiadomości bieżące 14.00 M uzyka obiadu 
va z płyt (z Krakowa!. 15.10 Giełda Zim 

żewa i Towarowa w Katowicach. 17.01? 
Z album u speakera. 17.55 Program  n 8 
jutro. 21.00 Pogadanka ak tualna 22.00 
Wiadomości sportowe 22.05 K oncert mu 
zyki lekkiej

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa 7 września.

6.15 „Kiedy ranną W stają zorze 6.29 M* 
zyka (p iy tj) 6.45 G im nastyką 7.0® Dzień 
nik poranny. 7.15 Muzyka poranna. 8.00 
Audycja dla szkół. 8.15 Przerw a 11.00 Au 
dycja dla szkół z Krakowa. 11.25 Muzyka 
z płyt. 11.57 H ejnał z Krakowa. 12.03 Au 
dącja południowa. 13.00 Przerw a. 15.15 
W szystkiego po trochu aud. dla dzieci. 
15.45 Wiadomości gospodarcze 15.00 Kon 
do współczesnego okrętu edezyt. 17.00 
Muzyka taneczna. 18.00 I  ogadankę wygł. 
Z. Czubiiiski. 18.10 Recital skrzypcowy 
Ireny  Dubinskiej. 18.45 A utorecytacja J. 
Kaden — Bandrowskiego. z książki p t : 
Zawody. 19.00 Recital śpiewaczy II. K ar 
nickiej. 19.20 Pogadanka aktualna. 19.S0 
Koncert rozrawkowy. 20.45 Dziennik po 
ranny . 20.55 Pogadanka aktualna. 2100 
Audycja dla wsi. 21-10 Koncert chopinow 
ski. w wyk. Z. Drzewieckiego. 21.50 W ia 
domości sportowe. 22.00 Muzyka karne 
ro lna 22.55 Przegląd p rasy  23.00 Dzien­
nik wieczorny. 23.15 W arszawa II.

łkaniem  j łzam i. Polem  rzuciła ^ię w 
objęcia ojca, w ołając: .„Uprowadź
mnie, ojcze, stąd , wychudźmy! w y­
chodźmy!.. duszę się, umrę!*4

T a przygoda p rze łaz iła  p. Firion , 
obawia się miłości gw ałtow nej, zazdro­
ścią podnieconej. Poclr.iosł córkę swo­
ją  i zaniósł ją  na p d  zemdloną do po­
wozu. Ale zaledwie N a ta lia  p o d o s tra  
sam a z ojcem, natychm iast *a-:ę ia  roz 
ryw ać sw oją g irlandę z kwiatów, zer­
w ała kosztowności, podarła  suknię z 
m uślinu indyjskiego i p .deptała ją  
nogam i, pow tarzając:

_  O ja  nieszczęśliwa! o ja  nioszezę 
śliwa!

— Ale co tobie? — zapytyw ał o j­
ciec bardzo zatrwożony.

— J a  chcę tego, czego, ojcze, dać 
mi nie możesz.

— Cóż takiego,?
— Chcę być kochana dla siebie sa ­

mej! — zaw ołała N atalia , spoglądają-? 
na ojca wzrokiem tryum fu jącym .

Odpowiedź ta  w  kłopot w prow a­
dziła pan a  F irion , niw eczyła w szystkie 
jego rachuby. T rudno jest bardzo ku ­
pić serce, k tóreby  kochały bezintere­
sownie.

— Dlaczegóż m asz sądzić, że cię 
iiikt nie kocha dla ciebie sam ej? Je- 
sleś młodą i piękną, masz. dowcip, 
m ajątek .

d. c. n.
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Tajemnicze uprowadzenie i śmierć
najpiękniejszej Meksykanki

Od dłuższego czasu poszukiwało 
pewne amerykański© towarzystwo fil- 
mcfwe na terenie Meksyku pięknych 
kobiet do czterech iilmów o meksykan 
skim charakterze.

Poszukiwaniami zajmował się głów 
nie wytrawny manager Frydervk Bes 
sweart, który w tym celu objeżdżał 
•wszystkie większe miasta w Meksyku.

Podczas ostatnich świąt [Wielka­
nocnych przebywał Bessweart w Tam 
pico. Portier hotelu, w którym miesz­
kał manager, dał mu informację, że 
niewątpliwie najpiękniejszą kobietą 
Meksyku jest
19-LETNIA JOUN DELISQUAK,

mieszkanka Tainpico, urzędniczka oi i- 
r(*wa.

Nazajutrz przekonał się Bessweart, 
że portier miał rację. Joun Delisquar 
była istotnie cudem piękności. Nie­
stety po rozmowie z piękną panną do­
znał Bessweart o tyle rozczarowa lia, 
że John nie zamierzała zostać gwiazlą 
filmową. Pąinformowała go, że za kil­
ka tygodni odbędzie się jej ślub z fab 
rykantem, którego byk sekretarką. 
Jej narzeczony bawi obecnie w po­
dróży.

Bessweart nie tracił jednak nadziei, 
te zdoła pozyskać wybitną piękność 
dla filmu. Istotnie już w kilka tygodni 
później dowiedział się, że los Joun De- 
iisquar zmienił się zupełnie. Jej nar;e 
czcvny poniósł wielkie straty material­
ne. a chcąc odbić je sobie w grze 
w karty
DOPROW ADZIŁ S IĘ  DO Z U PEŁ­
N E J R U IN Y  I PO PE Ł N IŁ  SAMO­

BÓJSTW O.
:VV tych warunkach podpisała piękna 
Meksykanka kontrakt z Bessweartom 
i obiecała przyjechać wkrótce do mtu- 
kta Meksyku.

Gdy jednak nadszedł dzień umó­
wiony, oczekiwana piękność nie przy­
jechała. Minął jeszcze tydzień, a J  v.n 
Delisquar nie dawała żadnego znaku 
życia, mimo, że opuściła Tampico, (lóż  
mogło, zajść w czasie jej podróż/? 
Śledztwo policji poszło tym torem, że 
napc-wno została porwana przez gang 
sterów, może nawet va zlecenie konku 
rencyjnego towarzystwa filmowego, 
łub jakiejś gwiazdy z Hollywood, oba­
wiającej się tak pięknej rywalki.

Przez pewien czas podejrzewano 
nawet Besswearta o umaczanie palca w 
w tej tajemniczej aferze. Przytrzyma­
no go przez 4 dni w areszcie, w prze­
konaniu, że zemścił fię on na piękre.j 
Joun za to iż naraziła go poprzednio 
na rozczarowanie.

I  oto, przed kilku dniami otrzyma'a 
dyrekcja policji w Tampico wyjaśnię 
nie niespodziewane i bardzo drama­
tyczne. Okazało się, ze piękną Mak*/- 
kankę uprowadził zakochany w niej 
brat jej zmarłego narzeczonego. 

KTÓRY RÓWNIEŻ Z N IK N Ą Ł  
W dwa dni po odkryciu tego faktu 

znalezioną na przedmieściu Tampi/a 
zwłoki obydwojga.

Śledztwo wykazało, że Meksykanka 
zastrzeliła brata swego narzeczon»go 
widocznie z zemsty za to, że przeszka­
dzał jej w karierze,

PO CZYM SAM A PO PEŁ N IŁA  
SAMOBÓJSTWO.

Są to jednak tylko domysły mi pod 
stawie pe,szlak, gdyż para denatów nie 
pozostawiła żadnych wyjaśniających 
listów.

Groźny pożar w Zawierciu
z nieustalonych narazie przyczyn

[Wczoraj o godzinie 2 nad ranem z 
nieustalonych narazie przyczyn w y 
buchł pożar w Zawierciu przy jj. 
Górnośląskiej 7 w dużym domu drew 
nianym, należącym do Stftnisła -a 
C hwistka i Wekslem. Pożar strawi, ca 
ły dom. Poszkodowani właściciele c.bli 
czają straty na kilka tysięcy złotych, 
poważne również straty ponieśli lok i- 
torzv tego domu.

W  domu tym miało swą siedzibę

między innymi stowarzyszenie kupców 
polskich. Poniosło ono straty około 
2000 złotych, gdyż pastwą płomieni pa 
clłó całkowite urządzenie kancelarii 
wraz ze wszystkimi aktami.

Dzięki wytężonej akcji miejskiej 
straży pożarnej, zdt lano całkowicie ura 
tować od ognia 2 drewniane budynki, 
jednopiętrowe, stojące po obydwóch 
stronach spalonego domu.

Sensacyjna porażka Zagłębia
Unia prowadzi w mistrzostwach ligi okręgowej

BKYGa DA -  ZA G Ł Ę B IE  6:3 (lh2J.

W zawodach o inisliziVwo iigi okręgo­
wej w Częstochowie Brygada pokonała we 
wspaniałym stylu jnisirzu ligi okręgowej Za 
głębie.

Zwycięstwo to odniesione po nader za­
ciętej walce otwiera przed Brygada duże 
szanse zdobycia tytułu mistrza.

Początek zapowiadał raczej porażkę Bry 
gady po zdobyciu przez Zagłębie dwuch 
bramek w odstępach 2-minutowych. Dopie 
ro po zmianie stron Suchecki zdobywa naj 
piękniejszą bramkę dla Brygady. Chwilę po 
tym za faul bramkarza Cithecki wyrównuje 
z rzutu Karnego. W  krótkich odstępach cza 
su Kleinerman strzela dwie bramki, a Ku­
rek II jedną. Zkolei Zagłębie strzela 3-cią 
bramkę, a wreszcie w 86 minucie Kleiner- 
roan ustala wynik dnia.

Bramki dla Zagłębia zdobyli: Banasik, 
Skubek i Pękalski. Sędziował p. Trzmiel z 
Sosnowca. Widzów 2.000.

»  *  *

Onegdajsze rozgrywki o mistrzostwo ligi 
okręgowej przyniosły dwa sensacyjne wy-

NA WESOŁĄ NUTĘ

P i ^ i n a s i a  roczificim
— Tak, tak  — wzdychał pan Apfelbaum t

bębniąc palcami po siole. — Dziś moje pięć 
dziesiąte piąte urodziny. - ,

— A moje — odparł pan Henrjjk Boć 
kier — będą jeszcze nieprędko, będzie pięt 
nasła rocznica moich urodzin.

—  Która?!
— Piętnasta.
— Czyś ty  zwariował?
— Nie. Dlaczego miałbym zwariować?
— No bo jak ty możesz obchodzić 

piętnastą rocznicę urodzin? Przecież ty 
jesteś stary byk! Może chciałeś powiedzieć: 
piędziesiątą rocznicę?

— Nie. Piętnastą.
— Jak babcię kocham, on ma bzika. 

Co ty wygadujesz? Spójrz no w lustro He­
niek Widzisz tę łysą głowę,

— Widzę.
»— To twoja głowa. A ten brzuch czy mi 

dzisz? On też jest twój. A teraz powiedz, 
którą rocznicę urodzin będziesz obchodził?

— Piętnastą.
— No to przecież naprawdę jesteś 

wariat! widziałeś kiedyś młodego smarkacza 
żeby tak wyglądał jak ty?

Zastanów się, Heniek Przecież ja znam  
jakieś czterdzieści pięć lat. A kiedy cię poz

nulem, to już miałeś z piętnaście. I ty po 
wiadasz, że będziesz miał Ica z  piętnasty raz 
urodziny?

— Tak.
— Heniulek kochany! Tobie coś jest■ 

W ierzaj mi, takich głupstw le szcze nigdy 
w życiu nic mówiłeś. m

- - J a  jestem zdrów.
-— Nie, Heniek. Tobie się coś przekręci 

lo w tej biednej główce. Tobie się wydaje 
1 y sześćdziesiątą rocznicę będziesz obcho­
dził. Coś ty sobie wyobraził? Ja ci tysiąc 
złotych dam, jeżeli mi udowodnisz, że to 
będzie piętnasta rocznica.

— Wiele? — o ż y w i ł  się pan C oc k i er .
— Tysiąc.

A na pewno dasz?
'—  Jak m ó w i ę ,  t o  d a m .
—  N o  t o  d a j .  Bo ja s i ę  U r o d z i ł e m  d w u  

d z i e s t e g o  d z i e w i ą t e g o  l u t e g o .

*  *  *

Cierpliwie i wielokrotnie nagabywał pan 
Boćkier przyjaciela o przyrzeczone tysiąc 
złotych. A gdy zrozumiał wreszcie że pienię 
dzy owych nie otrzyma, skierował sprawę 
do sądu. t |

Sąd jednak powództwo oddalił

niki w postaci porażek Zagłębia i CES u.
W omówieniach przed meczowych w uh. 

tygodniu wskazywaliśmy r.a Zagłębie jako 
na faworyta spotkania, chociaż, z drugiej 
sliony zaznaczyliśmy, że brygada na wła­
snym terenie, zwłaszcza po wzmocnieniu 
składu, należy do przeciwników b. groź­
nych i może spłatać figla najgroźniejszemu 
przeciwnikowi, i tak leż się slalo. Sukces 
Brygady napewno nie minie bez echa i przy 
czyni się do większej konsolidacji drużyny 
częstochowskiej, co może mieć decydujący 
wpływ na końcowy układ tabeli.

Wogóle wpływ własnego boiska miał o- 
negdaj decydujące znaczenie dla wyników. 
To też spotkań .; zakończyły się zwycięstwa 
mi gospodarzy.

Drugą niespodziankę sprawiła Saimacja 
bijąc po zaciętej gize kandydata na mi­
strza czeladzki CES. Warta zawierciańska 
wygrała po ładnej gize z częstochowską
Skrą,

I  rzecia drużyna częstochowska, Często- 
chówka zrezygnowała z przyjazdu do So­
snowca, oddając Unii puiikty w elkow em u^ 
Mecz Brynica — Zagłębianka został piSfcio- 
ioiiy na inny a t min, wobec zajęcia boi Aa 
w Czeladzi na zawody lekkoatletyczne.

Na czele tabeli ligowej usadowiła się 
Unia, wyprzedzając Brygadę lepszym sto­
sunkiem bramek. Na dalszych miejscach 
PC 2 punkty posiadają U. K. S , Zagłębie, 
Skra, Sarmacja 1 W arta. Na samym koń­
cu kroczą Brynica, Zagłębianka i Częslo- 
chówka. Ta ostatnia zdaje się podzieli los 
Turystów i będzie dostarczycielem punktów. 
Klub ten na dobitek złego przechodzi ostat­
nimi czasy ciężki kryzys materialny. Ostat­
nio rozeszły się pogłoski, że w lenie zarzą­
du klubu panuje podobno tendencja jak- 
najbardziej pesymistyczna.

iabela wygląda następnijąco:

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 6 WRZEŚNIA. ‘

6 września urodzeni obdarzeni są us­
posobieniem rozważnym i życzliwym. 
Cechuje icli szczerość, otwartość, szia 
chetnc«ć. W życiu miłosnym nie sa zbyt 
szczęśliwi przez co cierpią moralnie. Po 
krótkim okresie niespokojnego życia, 

zmieni się im na lepsze a przy wysiłkach 
w pracy Pr.edsięu ziętej osiągną 
korzyśei pomimo przeszkód i intryg kon 
kurencji. ,

Największy wpływ na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera Ksi« 
życ, szczęśliwy miesiąc marzec, daty dn.
S, 13, 20, 27.

   O ------------

Napad bandycki
NA ŻONĘ LEK ARZA

Na ul. Pohulanka we Lwcwie napadnięta 
została przez opryszka żona lekarza p. Ilele 
na Bruchalska.

Bandyta, z rewoiwercm w ręku, zażądał 
pieniędzy : biżuteryj. Przerażona p, B. odda 
ła mu złoty zegarek, pierścionek z brytan 

torebkę zdwoma wekslami na 1000 zł. 
oraz portmonetkę zawierającą drobną kwo

Klub g i e r pkt. st. br.
Unia 2 4 7:1
Bzygnda > 4 16:3
C. K. S. 2 2 9:3
Zagłębie 2 2 13.8
Skra 2 2 3:3
Sarmacja 2 2 2.3
Warta 2 2 5:11
Brynica 1 0 1:4
Zagłębianka i 0 l.S
O ęstochówka 2

— oOa-----
0 0.13

Ogólnopolski zjazd
TOWARZYSTWA U N IW E R SY T E ­

TU ROBOTNICZEGO W, GDYNI
W wielkiej hali powyslawowej w Gdyni 

został otwarty ogólnopolski zjazd „TUR.“ w 
dniu 4 bm. Na otwarcie zjazdu poza delega 
la mi przybyli robotnicy z Gdyni i okolicy w  
liczbie ponad 4000 osób. Punktualnie o godz. 
10 został otwarty zjazd odegraniem Hymnu 
państwowego. Następnie orkiestra odegrała 
czerwony sztandar. Zjazd zagaił prezes 
TUP., Czaplicki, oddając cześć pamięci zrnar 
łych członków, Daszyńskiego, Wasilewski* 
go i Struga.

Na zjazd TUR-a przybyli przedstawiciele 
Komisaria'u Rządu, Urzędu Morskiego oraz 
goście z zagranicy.

Imieniem CKW. PPS. witał zjazd p. A* 
Ciszewski, który podkreślił znaczenie morza 
i konieczność jego obrony Imieniem Korni 
sji Centralnej Zw. awodowych przemawiał 
p. Stańczyk, podkreślając ronieczność 
współpracy Zw. zawodowych i TUR. Wśród 
burzy oklasków p. Stańczyk oświadczył; że 
w Polsce tobotnk-y chcą pokoju, gdyby jed 
nnk drapieżna ręka wyciągnęła się ku Pot 
see - -  Polski robotnik zdoła ją odcpćhnąć. 
Imieniem robotników w Gdyni witał zjazd 
p. Rusinek. Imieniem „Siły" polskiej w Cze 
choslowarji —  p. Mights, im. „Siły" na Ślą* 
ku Cieszyńskim — p. Ondiaszek. Odczytano 
szereg depesz powitalnych z kraju i zagrani
ry.

W pierwszym dniu obrad wygłoszono 
szereg referatów, poc.zem uchwalona została 
lcklaracja ideowa IL U .

Dąbrowa zrywa s tosunki
ZE STRZELECKIM KS. (Niwka)
Jak pisaliśmy, w związku z meczem o 

wejście do A ki. Zagłębie, pomiędzy Dą­
brową a Strzeleckim KS, '(Niwka), ten o-

* prośbę p. Bruchnalskiej rabuś zwrócił 
torebkę, weksle i dowód osobisty, poczem 
skrył się w pobliskich zaroślach.

Pomyłka farmaceuty
SPOW ODOW AŁA ŚMIERĆ DZIKO- 

K A W ST A N ISŁA W O W IE
Prokuratura w Stanisławowie prowadzi 

obecnie dochodzenia w sp: o wie nieumyślne 
go spowodowania śmierci przez pracownika 
farmccuetycznego, pelniiącego służbę nocną.

Mianowicie do jednej z aptek prowinejt*- 
nalnych przybył w nocy pacjent z receptą. 
Pełniący służbę pracownik przez pomyłkę 
wydal lekarstwo wykonane niezgodnie z 
przepisem lekarza. Skutek był taki, że p «« 
jenl, którym było kilkumiesięczne dziecko, 
po Kilku dniacri zmarło.

Obecnie pociągnięto do odpowiedzialności 
pracownika, który lekarstwo wydał.

siatni klub przegrawszy zawody postawił 
szereg zarzutów sędziemu p. Kucowi, pro­
wadzącemu te zawody.

W związku z tym otrzymaliśmy list od 
zarządu 1S. Dąbrowy, w którym klub ten 
oświadcza, że zrywa stosunki koleżeńskie z 
Srzclcckim KS. z Niwki, aż do czasu udzio 
lenia odpowiedniej satysfakcji. Dąbrowa bą 
dzie rozgrywać z Strzeleckim tylko mecze 
wyznaczone przez władze okręgu.
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Tabela A klasy Zagłębia
Po ostatnich' rozgrywkach" o ' mistizo-

itw o A klasy Zagłębia 
tlę  następująco!

tabela ukształtowała

Klub gier pkt. sl. br.

A. K. 8. 3 6 10:7
golvay ' 3 6 10:4
Hakoach 2 4 6:1
Czarni 3 4 6:2
Uynkownia 3 4 12:6
Zew v 3 4 6:6
Dąbrowa 3 3 10:7
Saturn 2 2 5:3
Unia I-b 3 2 5:9
•Strzelecki 3 0 6.14
Orzeł 3 0 4.10
1’ łoinień 3 0 0:9

W  tabeli uwzględniono walkower Czar-

Ruch na czele
T A B E L I L IG O W EJ.

Po ostatnich rozgrywkach o mistrzostwo 
ligi państwowej tabela ukształtowała się na 
słępująco:
Nazwa klubu gin pkt. st. br.

Ruch 13 19 41:24
iWisłs 13 15 24:22
Cracovia 12 14 29:26
Fogoń 13 13 15:16
.Warta 13 13 36:29
iWaiszawianka 13 13 29:31
A. K. S. 13 11 29.26
Śmigły 1? 11 25:27
Polonia 12 11 22.28
Ł. K. S.

O .WE

13

JŚ C IE  DO

8

L IG I.

14:30

Klub g in pkt. st. br.
Garbarnin li 4 7:2
Union Touring 2 2 5:3
Śląsk 2 2 5:5
P. K. S. 2

— o O o -----
.4

0 3:9

Tryptyki rowerowe
UMOŻLIWIĄ KOLARZOWI PRZEKKO  

CZENIE GRANICY.

Zagadnienie turystyki kolarskiej poza gra 
nice Polski napotykało na trudności, gdyż 
sprawa dokumentów celnych na rowery nie 
była dotychczas z poszczególnymi państwa 
mi regulowana. Obecnie Puiski Touring — 
łub otrzymał zezwolenie z ministerstwa skar 
bń nu wydawanie tryptyków rowerowych, 
tj. dokumentów celnych na zasadzie których 
rowerzyści będą mogli bez trudności, opłat, 
czy składania kaucji w urzędach celnych, 
przejeżdżać granice państw obcych.

Umowy na tryptyki rowerowe zostaną w 
tych dniach podpisane przez Polski Touring 
Club i odpowiednie organizacje zagraniczne. 
Z Rzeszą Niemiecką umowa laka została już 
zawarta, wobec tego jednak, że Rzesza nie 
stawia żadnych trudności przy wjeździe na 
jej terytorium rowerzystom, umowa la ma 
jedynie znaczenie dla kolarzy niemieckich, 
którzy mogą wjeżdżać do Polski za trypty­
kami Polskiego Touring — Clubu wydawa 
nymi przez organizacje niemieckie. Tryptyki 
rowerowe których wydawanie na wszystkie 
kraje rozpocznie w niedługim czasie Polski 
Touting Club rozszerza ramy naszej turysty 
k) rowerowej i suną jedną z dotkliwych 
bolączek sportu kolarskiego, a choć sezon 
bieżący można uważać dla sportu kolarskie 
go za stracony, to jednak załatwienie sprawy 
tryptykowej otwiera duże możliwości dla ko 
larzy na rok przyszły.

K I N O  „ E D E ^ ł
Dziś premiera 

GENE RAYMOND i OLYMPIA 
BRADNA w filmie

RAPSODIA
Niezwykle sensacyjny temat. Najwspa 
nialsze melodie wielkich kompozyto­
rów7: Chopina, Liszta, Griega i inn.

Początek I seansu o godz. 17.30, 
w niedzielę o godz. 15.30.

nych w spotkaniu z Orłem. Na boisku zwy 
ciężył Orzeł 4:2, je inak  na skutek nie wpła 
ceeia raty składkowej klub ten był auto­
matycznie zawieszony, wobec tego zaliczono 
dla Czarnych walkower.

Płomień wobec mającego nastąpić rozwią 
zania oddaje punkty walkowerem, wobec 
tego prawdopodobnie wszystkie ’spotkania 
Płomienia będą zaliczone jako walkower 
dla przeciwników. tlili

iem onstrujem y
Odbiorniki

najw yższej klasy
na rek 1938 39

ika, Philips, Telefunkuu, Elektrit
w  naazym saloni® radiowym , przy sk lepie Elektrowni 
S osnow iec. P iłsudsk iego 18.

E L E K T R O W N IA  O K R Ę G O W A  
w Zagłębiu Dąbrowskim  S. A.

r
f G A S P A R O N E

KmO  „ZAGŁĘBIE”
■ M a n s a a a a a M O T M S N a s a a M M M c n B a a « a i s a M B M a

Najpiękniejsza operetka filmowa

! piosenki. Sym fonia tańcaZachwycające 
Romantyczna opowieść o legendarnym rozbójniku. 

iW roli gŁ: MAR » 'A  RÓKK, LEO ŚLĘZAK, J . H E E ST E R S. 
Początek 17.30. w niedzielę 15.30 Ceny od 25 gr.

DZIŚ Potężny, z 
sny na

« W i
W  roi. gł. B.

Kino „ P A T R IA "
niesłychanym rozmachem zrealizowany dram at miło- 

tle ostatniej rewolucji w Irlan d ii p. t.

e i M  € § z : i
ARBARA STANW YCK - PRESTO R FOSTER.

ANONS: .Wkrótce „Ostatnia Brygada" p-g Dołęgi-Mostowicza.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. I-go Maja SI
Czynna 11—1 i 5—3 pp., w święta 11—1

Tel 6t

DR08HE OGŁOSZENIA

POSADY I PR A C E

PRACOW NIK fryzjerski r ondnlatorka 
po tiżebn i. Sosnowiec, Narutowicza 11,
M ichalak.  _____________
PRZYJMĘ chłopca do n au k i kraw iec­
tw a. K raw iec w ojskow y F la k , Będzin, 
P ierack iego .

LO K A LE

LO K A L (dotychczas zajm ow any na sa ­
lon fryz je rsk ijz  częściowym urządzeniem  
do w y najęc ia  od 1 październ ika. Sosno­
wiec, O rla  11. W iadom ość n a  m iejscu
ii w ł a ś c i c i e l a . _____________________
DO dwupokojow (go  m ieszkania z kuch­
n ią w raz z wygodam i (w o ficy n ie  I I  p ię­
tro) poszuku je  w spóiłokatora . ,W iado­
mość w ad m in is trac ji

K UPNO I SPRZED A Ż

M E B L E
na ra ty  gotow e i zam ów ienia syp ialn ie  
stołowe, gab inety , kom binow ane szafy, 
salon ik i i kuchnie

o t o m a n y
now-oczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
terace, s ia tk i, wszelkie przeróbki w ykona 
m e solidne gw arantow ane, ceny niskie J . 
TOMCZYK, Sosnowiec, ul. 1-go M aja 14 
Tel. 63-105. P rzy jm u je  pożyczki i obli­
gacje państwowe. F irm a  egzystu je  od
1310 roku. ______ ________ _
SPRZEDAM  plac 260 prętów  tan io  na  
Iładosze przy k o 't i .  W iadom ość w admi
n is lra c ji E x p r e s u . _________________
K U PIŁB Y  M w ytw órnię g ilz  pap iero ­
wych ew en tu a ln ie  m aszyny. O ferty  do 
ad m in is trac ji pod „G otów ka’1.

P O M P K I
Grobowce, figu ry  z kam ienia 
m arm uru  i g ram  tu (groby 

m urow ane) oraz wszelkie robo­
ty ! e ton iarsk .e , schody, posadź 
ki, slupy i ru ry  H. Eocutm an 

D ąbrow a Górn., Kr. Jadw ig i 46 tal. 68-296 
R obota g w aran to w an a , w arunki płatno- 
ci do '2-c.h lat. _____________

P O M N I K t
i rzeźby a rtystyczne , slupy żelbetowe o- 
raz  kom pletno parkany  i inne w yroi y 
betonowe poleca tan io  ,,W IK TO R IA " 
D ąbrow a ul. N arutow icza 41. Skrz. pocz 
tow a 93 Ie lefon  68 436. _______ ________ _

Pom niki
w ykonuje zak ład  rzeźbiarsko  - kam ie­
n ia rsk i i beton i a i sk i Józef W ójcik, s t a ­
ry  Sosnowiec, ui. Dziewicza 12 (przy przy  
stan k u  tram w ajow ym ). .W ykonanie so li­
dne i term inow e. Ceny przystępne.

ZGUBIONE DOKUMENTY

M A RIA  Z IE W IE C K A  zgubiła leg ity m a­
cję nauczycielską. Znalazcę takow ej pro 
si o łaskaw y zw rot uo ad m in is trac ji lub 
na posterunek  P o lic ji Państw , w So­
snowcu.

ROŻNE

G A RA ŻO W A N IE s a m o c h o d ó w ,  konser­
w acja , rem onty  p rzy jm u je  .,Am orach*’ 
Sosnowice. 1 M aja  23. telef. 61336. 

UN IEW A ŻN IA M  7 w eksli po ”  109 z'.
p ła tn e  każdego 10-go począwszy od kwie 
tn ia  do październ ika br. w łącznie z w y­
s taw ien ia  m ojego, żyrow ane przez Gu- 
staw ę Gotfrydowi,. W eksle powyższe zo­
s ta ły  pod&tępnie w yłudzone. M aks Gct- 
fryd .

DOBRY ŻART-
MIĘDZY W A R IA TA M I.

Fo dziedzińcu zakładu dla ob łąkanych 
p rzechadzają  się  dw aj chorzy.

A]e w icher! — w oła jeden. — P raw  
dziwy h u rag an !

— Jiikto? Przecież drzewa ni.® porusza­
ją  się wcale.

— W idocznie przyzw yczaiły  się-
*  *  *

PO N O CN EJ P IJA T Y C E .
— Ja k  ci się zdaje, czy jesteśm y u  cie 

bie, czy u mnie?
— Z pew nością nie wiem, ale zaraz się 

przekonam y. Słyszę ja k iś  g los kobiety. 
Jeżeli pa dostanę w icb, to znaczy, ie  je­
steśm y u m nie.

K m . 1720,37 r .

OBWIESZCZENIE
K o m o rn ik  ćąuu Grodzkiego w Będzi­

nie rew iru  Ii-go. urzędujący  w Eądziuie 
przy ul. P iłsudsk iego  pod N r. 14 na za­
sadzie a rt. 679 K. P . C. obwieszcza, że 
w uniu 20 p aździern ika  1938 r. od godz- 
10 rano , w s a n  posiedzeń Sądu Grodzkie 
go w Będzinie odbędzie się sprzedaż z 
publicznej licy tac ji nieruchom ości m iej­
sk iej sk ład a jące j się z p lacu  częściowo 
zabudow anego, uom u parte ro w eg o  miesz 
kaluego , garażu , szop d rew nianych , t o- 
m orek up., szczegółowo opisanej w p ro ­
tokole op isu  i oszacow ania z d n ia  31-go 
m arca  1938 r. położonej w Będzinie po­
w iecie będzińskim , województw,e kieioe 
kiru, oznacz, po lis. Nr. 31 przy ulicy M a 
lachow skiego oocjm ującej pow ierzchni 
1.373 mt.r. kw. stanow iącej w łasność G u­
staw a W einzicnera i M ichaliny W ein- 
zieliei w rów nych częściach njopodziel 
nie. _ś4

N ieruchom ość ta  ma urządzoną księ­
gę hipoteczną w W ydziam  i i i i  o iee/i ym 
przy Sądzie G rodzkim  w Będzinie pod 
nr. rep. h ip . Jću.

Fowyzgza nieruchom ość zosta ła  osza­
cow ana na sum ę zł. 46.160. Spr>edaż ta i  
rozpocznie się od ceny w yw ołania t.j. od 
kw oty zł. 30.73a.—

L icy tan t p rzystępu jący  do p rze ta rg u  
pow inien złozyć rękojm ię w gotow iźm e 
w kwocie zl. 4.610 albo w tak icu  p ap ie­
rach  w artościow ych bądź książeczkach 
w kładkow ych, nstytuc.ii, w k tó rych  wol­
no umieszczać fundusze m ało letn ich , i że 
pap ie ry  w artościow e przy jęte będą w 
w artości 3/4 części ceny giełdow ej. P rzy  
licy tac ji będą zachow ane ustaw ow e w a­
ru n k i licy tacy jn e , o ile  dodatkow ym  pu 
blicznym  obw ieszc*niein  nie będą poda­
ne do wiadomości w arunk i odm ienne; 
że p raw a osób trzecich n ie  bęilą prze­
szkodą do licy tac ji i p rzysądzen ia  w ła­
sności na  rzecz nabyw cy bez zastrzezeń, 
jeżeli osoby to Pi zed rozpoczęciem prze­
ta rg u  m e złozą dowodu, że wliicMy po­
wództwo o zw olnienie nieruchom ości 
lab je j części od egzekucji i że uzyska­
ły postanow ienie w łaściwego Sądu. n a ­
kazujące zaw ieszenie egzekucji; że w 
ciągu o sta tn ich  2-eh tygodni przed licy ­
tac ją  w olno  oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18 ej 
a k ta  zas postępow ania egzekucyjnego 
m o /iią  przeglądać w Sądzie.

N ieruchom ość powyższa położona jest 
w pasie g ran icznym  i na nabycie je j 
potrzebne jest zezwolenie W ojewody.

Będzin, dn ia  11 s ie rp n ia  1938 r.
K om ornik 

A LEK SA N D ER  K RA U ZE

fftvnek q4B O LU  GŁOWY]

przy PRZEZIĘBIENIU. 
G R Y P IE ?  KATARZE

N um er ak t. Kin. 760,38.

e s z c z e n i e
o  LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu G rodzkiego w O lku­
szu P io tr  S ło ta , m ający [kancelarię w 
O lkuszu, ul. 3-go Mają N r. 61 na pod­
s taw ie  a r t. 602 k. p. c. podaje  do public* 
nej w iadom ości, ze dn ia  19 w rześn ia  
15S8 r. o godz. 12 w Cegielni pod K lucza- 
mi i o godz. 10 w O lkuszu, ul. Ogio- 
dzieniecka odbędzie się I-sza licy tac ja  
ruchom ości, należących do S te fan a  Ło- 
n ak a  sk ładających  się i. 14-tu tysięcy 
s z t u k  cegły im icnej, row ery f my D eu­
tsches T ab rib a l „ id ea j" , g a rn itu ru  mę­
skiego czarnego w* krateczkę nowego, pa 
te lonu  f-m y L ury io n  z 20_ p ły tam i i m a­
szyny do szycia f-m y „S inger’4 oszaco­
w anych na  łączną sum ę zł. 840.

Ruchomości można oglądać w dniu ii- 
cyiacji w m iejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Dnia 30 s ie rp n ia  19S8 r.
K om ornik  P IO T R  SŁOTA.

iWy dawca: Helena Mans i orska, C rulr, . .E s p r c s  Zagłębia'* S osn ow iec . T ea tra ln a  l-a< Redaktor odpow.: Tadeusz Lipski,


